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Chwilowa sytwin n
LWÓW 10. listoj‘ada.

W chwili, gdy to piszemy, br*T jeszcze b 
W iednii jakichkolwiek relacyj o rozplątaniu 
gmatwaniny, jaką przedsuwia dla sfer ^ec?^ ,ł‘ 
jących sprawa utworzenia nowego gabinetu- Byc 
moie, id jaż w ciąga dnia daisiejsz go przynie­
sie telegrsf gotową listą ministrów, którą ksiąią 
Windischgraete przedłoży cesarz- ^i do nomina 
oji j na razie jednak — powtarzamy wszystko 
Utknęło na wyborze osobistości dla teki spr&w
wewnętrznyoh. Teka oświaty po dr. Gautschu
 jsie li w ostatniej chwili znów r :e powieje
wiatr inny — pójdzie do rąk dra W Bobrzań­
skiego. którego postawiło zgodnie Koło polskie i 
klub Hohenwarta; tekę dla Galicji po p. Zale­
skim przeznaczał do tej pory chór prasy wie­
deńskiej i krajowej prezesowi Koła, p. Jawor­
skiemu. Niewiadomo wszelako!, ozy ten ostatni 
■godzi się na to, >by porzucić wpływowe stano- 
wizko s la k k b u , na którem może istotne za­
sługi przynosić krajowi, dla przywdziania fraka 
ministra bez teki, mającego —- co prawda — w 
radzie korony vołum consultatwum, ale tak do  ̂
órze we wszystkiem, jak w n i o z e m. Zresstą i 
ta trudność przybywa, *e w łonie Koła nie ma 
pono osobistości, która inoęła^y objąć po p. J a ­
worskim spuścisnę przewodnictwa delegacji na­
szej. Nie ma polityka, który — mówiąo bez o- 
gródki —~ zarówno przeszłością swują parlamen- 
tarea Jftk doświadozeniem i powagą, nakazy­
wałby pojłuoh wszystkim stronnictwom. Nie dzi­
wna przeto wcale, że ani sam p Jaworski, ani 
Koło podobno nie ubija się nazbyt gorąco^ za 
uszczęśliwieniem s r  ego prezesa !eką galicyjską.

Nie znaczy to jednak, aby dajmy na to, 
_p skoro p. Jaworskiego stracić w Kole srkoda, 
kraj nasz nie miał d r u g i e g o  swego reprezen- 
anta w gabinecie. P r z y  t e m  m u s i m y  ob 

s t z w a ć  b e s w a r u n k o w o l  Nia chodzi ta bo­
wiem wcele—jak zauważa da»i jedno z pism krako­
wskich—o zaspokojenie osobistych amb cyj tego, 
lub owego kandyd ra, ani o wynagrodzenie za

1 zdecvdowanego nparteimana“ lewicy niemieckiej 
—• atoli i on nie będzie pono wymarzonym ide­
ałem większości koalicji, gdyż w gabinecie swego 
kuzyna (— br. Taaffe jest wojem jego —) i on 
położył bez restrykcji swój podpis na projekcie 
reformy, który spowodował w następstwie upa­
dek dotychczasowego rządu. Wszelako* z dwoj­
ga złego wybierając, kto wie ozy koalicja n>e 
zaakceptuje i tego remanentu? Zresztą nic dłu­
go już poi ostawać będziemy w wątpliwościach, 
oddani na łaskę i niełaskę kombinaoyj. Dziś, 
jutro — zanim cc-sarz do Monachjum wyruszy— 
ks. Wiudisohgraetz przedłoży mu spis nazwisk, 
albo... złoży w jego ręce zaszczytną misję utwo­
rzenia ministerstwa pod swoją firmą. Na każdy 
tedy sposób ciekawość i cierpliwość ogoitu w Ci 
litawji, nie długo już będzie na wytrzymałość 
narażaną i ustanie wreszcie ten rozstr j gorą­
czkowy, który a pewnośoią nie przyczynia się 
do rozwoju wewnętrznych interesów państwa.

Na ostatek tyoh kilku słów naszych o oliwi 
lowej sytuacji, pragniemy zwrócić uwag«i la iś tie  
oryginalne zachowanie się prasy czeskiej oba 
odcieni w Irekeie istniejącego przesilenia rządo­
wego. Na całej linji cisza zdumiewająca — jak­
by roztropne wyczekiwanie rezultatów, które dla 
Czech pewną korzyść prsyaiaść mogą. Prawda, 
że etau wyjątkowy włożył kaganiec na usta na 
miętoych wichrzyciel: w stylu Gregra, Vasza- 
ty’ego et consortes, lecz przecież poważna prasa 
czeska mogła bez narażenia się na srogośćpBtaw 
wyjątkowych emawiać do syta rzeczy wiedeńskie 
ze swego punktu widzenia. Tymczasem zarówno 
Politik, jak Hlas Nar oda, i Ceas tylko półgęb 
kiem odzywały się do tej pory o przebiegu prze 
silenia wiedeńskiego. Należy przytem skonstato­
wać, że zawsze z silną przymieszką pesymizmu 
co do wartości gabinetu ko&hoyjnego, jak tego 
próbkę czytamy n. p. świeżo w Politik:

„Sprzymierzone Btronn.ctwa obawiają się, iż 
hr. Tarffe użyje całego swego wpływu, aby do­
starczyć dowodu, że związek stronnictw, który 
go obalił, możo usunąć dawne p.tosonki, ale nie

sowo na sprzedaż, usiłował rsució deskę ratun 
ku, dać im możnokć otrząśnięcia się przynajmniej 
powolnego z ciężarów.

Statystyka długów hipotecznych, oparta na 
księgach gruntowych, przedstawia w okropnych 
barwach sprawę. Co prawda, dokładnym obraz 
ów lie jeBt, noćby z tej prostej przyczyny, że 
w Galicji, Dalmacji, na Wybr: żu, w ziemi 
p.zed rulańskiej i na Bukowinę, ksiąg grunto­
wych nie zaprowadzono jeizczo w należytych 
rozmiarach. Niemniej jednak i to, oo podaje owa 
statystyka, daje pewne wyobrażenie o stanie 
rzeczy.

W swoim czasie podaliśmy jui z niej krótki 
wyciąg — dziś uzupełniamy go nowszemi je- 
szce \  a bardzo zajmującemi szczegółami.

W ostatnich latach 25, wynosił przybytek 
ciężarów hipotecznych w krajach z uporządko­
wane mi księgami grnntowemi 4383*3, spłacone 
zaś długi 3554*6. ożyli przyrosło 778 7 milj. zł. 
długów hipotecznych — tak, iż stan ob dłużenia 
hipotecznego pod koniec r. 1892 przedstawiała 
8um« 2183*90 mi'j. zł. Wliczając w to kraje, nie 
posiadające jeszcze uporządkowanych ksiąg grun­
towych, przj p' można ogólną sumę obdłużeuia 
hipotecznego w Aastrji na 2790 miljonów. Ogro­
mny wzrost oboiątenia ilustrują jeszcze dosadniej 
cyfry względu*" W ostatnich latach 25 wynosił 
ów wzrost Ogółem około 55°/#, w Czechach pra­
wie 67°/0i na Szląsku 86°/,, w Austrji dolnej 
63°/o Liczba dóbr, realności, sprzedanych 
w drodze licytacji, dosięgła przerażającej wy 
żyny.

Jeszcze w r. 1868 wynosiła ona w krajach 
z aporządkowanemi księgami grnntowemi 4 990, 
podczas gdy w r. 1892 podniosła się do 8 614. 
Statystyka ostatnich lat 25 wykazuje, że w tym 
czasie sprzedano przez licytację 182 179 realno­
ści za ogólną sumę 373.662.987 zł., podczas gdy 
kwota zaintabulowanych pretensyj wynosiła zi 
600,735.163, tak, iż w wymienionym okresie 
niemniej jak  287.072.176 zł. trzeba było skreślić |3.. . • i . i » » . t. _ ■ X _ 1

K o resp o n d en cie.
Londyn 5. listopad-

(IToniee wojny z Matabelami i skandalu afryk .ńakiego.
— Nowa sesja. — 8»,mobśjstwo, — Teatra).

W wigilję otwarcia sesji parlamentu obw - 
Scił telegram wiadomość o walnem zwycięstwie 
w południowej Afryce. Zbrojne hordy króla 
Matabelów LibcDgali, zostały pobite, on sam 
ucieczką się ratował, a jego stolica, Buluwajo, 
jest w ręku sił zbrojnyob angielskich, które, jak 
wiadomo, składały się z d™óch korpusów: jeden, 
armji Becbnzaldu — a raczej gwardji narodo­
wej — dragi armji utworzonej przez samą kom- 
panję południowo afrykańską.

Jbzeli depesze te są prawdziwe, a wątpić o 
tem nie ma powodu, można aważać wojnę za 
skończoną i jedna z największych trudności ko- 
lonjalnyoh załatwiona została Bzczęśliwie. A za­
szło to w samą poręr ani o jeden dzień zapóźnol 
Inaczej, zaraz na pierwszem posiedzeniu izby 
gmin, rząd byłby bombardowany ostremi inter­
pelacjami w tej uprawie. Ponieważ nic nie ma 
takiego powodzenia, jak powodzenie, więc opinja 
się uspokoi. A trzeba przyznać, że była nie­
mało rozdrażniona i nie ł>ez powodu.

Trudno yobrazii sobie potworniejszą spra­
wę, jak tę wojnę z Matabelami. Cecil Rhodes, 
ów wszechwładny dyrektor kompanji południo 
wo-afryksńskiej, wyzyskując swoie oficjalne sta­
nowisko ministra kolonij Pr*ylądka, człowiek ge- 
njalay, ambitny, sle pozbawiony wszelkich skru­
pułów, postanowił był zagarnąć ów kraj, w złoto 
obfity, w to złoto, którego w kraju Machinę za­
brakło. Oskarżał więc biednych Matabolów o 
złą wolę. o napaści, o naruszenie granic i starał 
się wykazać, ue jagnię napastowało wilka. Ale 
gdy to wszystko się nie udało, gdy król Lo- 
beugula przysłał 3 ch parlamentarzy do niego, 
zamordował dwóch a trzeci wypadkiem żyłko 
uratował Bię od śmierci. Taka haniebna takty­
ka oburzyła opinję angielską, k t ’ra, badź co

brat hrabiego Kffingham, ożeniony z hrabianką ^  
Winchelsea, odebrał sobie życie wystraałeia 

pistoletu. Nie poimowano powodów tego rozpa- 
tliweeo kroku, edy nazajutrz pewna pani Blass,
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czliwego kroku, gdy nazajntrz pewna pani 
młoda i piękna dama, aohrego towarzyBi.ia, 
także zastrzeliła się na wiadomość o semobo,- 
stwie Howarda. I dowiedzieliśmy się w świetle 
zeznań świadków, prsy ankiecie coroner'a, że 
była to para nieszczęśliwych kochanków i że 
lo” i  Howard, zagrożony procesem rozwodowym 
przez swoją żonę, wolał odebrać .obie y Ĵie. 
aniżeli stanąć przed kratkami trybunału. Sądził 
widooznie, iż ze śmiercią jego sprawa zstąpi do 
grobu; nie przeczuwał, że samobójstwo pani 
Blass imię i cześć jego przed sąd ogółu powoła.
Co najdziwniejsze, że w wielu towarzyskich ko­
łach potępiają silnie surowość lady oward, 
która stała Bię przyczyną takiego strasznego ro 
dzinnego drzmatul fr f

Na deskach teatrów mamy kilka operetek, 
cie lących się wielkiem powodzeniem. Bsccz dsi- g-£. 
wna, że podoz&s gdy w Paryżu ta forma sztuki Sj ® 
już się zupełnie przeżyła, w Londynie entuzja- {• 
zmuje jessoze publiczność. Sama wiadomość, te  
spółka Suliran i Gilbert na nowo staje w teatrze ^  £ 
Saroy z operetką „Utopia et Coca.u, wywołała Ę g* 
nadzwyczajne zajęcie. Satyra ta na towarzyski fi. a.' 
i polityczny ustrój angielski zwabia taki* same 
tłumy, co „Mały Krzysztof Kolumb8 w Teatrze 
Lirycznym", albo „Mały Don Juan" w Gaity. S <£. 
Ta ostatni- sztuka ma prsyL-ijmniej genj Inego ^  j* 
aktora, komicznego Artura Roberts’ największe- 3  
go z faworytów publiczności i dzięki jego far g*g. 
som i konceptom co wieoeór nowym, sztuka od- ** & 
świeża się i życie zapewnione ma na długie |  — 
miesiące. Naturalnie, że nie ma tu mowy c ża ; g 
dnej istotnie artystycznej nuoio, ale dla rozba- £  p 
wionej publiczności i czego wyższego, aiczego 3 -*  
innego nie potrzeba. (SU.). ^ - o

potrafi stworzyć aic nowego. Nie ulega również j pojąć, jak wielkiem to jest ukróceniem wliv
 o _ _ wątpliwości, że mogłoby to mu eię udać, ale u- i sności wierzycieli.

głuj położonych rzeczywiście, lub urojonych, ale | stępającema premi *owi zarzutu takiego uczyoić J Przeciętne obciążenie przedmiotu egzekucji
o z a w a r o w a n i e  w p ł y w u  reprezentacji ua- i nio można. Hr. Taaffa spogląda z z łoionemi | j przeciętna cena uzyskana przy jego lic.ytjtoji, 
:-«ego kraju i zabezpieczenie go przód tonden | rekami na usiłowania swoich przeciwników, chu- i ■mn eisza się ustawieanio. W r. 1848 wynos o 

szkodliwemi dla niego, a choćby nawet 1 ciąż trudności, j&kio nątrsfiają ci przeciwnicy ię- : obciążenie 4.168, obecnie zaś spadło na 2.635;
go, sprawiać mu muszą żywe zadowolenie. Usi- 1 * - - ' ’* * ' * * 1 -*-
Fowania utworzenia ministerstw;, koalicyjnegu do­
szły do punktu kulminacyjnego. Gdyby udało 
się ja urzeczywistnić, to fakt otworzenia mini- 
sterfttwa nie byłby jeszcze dowodem jego żywo­
tności. E k s p e r y m e n t ,  c z y  t a k i  g a b i n e t  
k o a l i c y j n y  m o i e  r z ą d z i ć ,  n i e  p o w i e ­
d z i e  z i ę  z p e w n o ś c i ą . "

z powoda niedostatecznej ceny ur.y kuncj. Ła- eądf, pozory snmienn >sci zachowywać lubi. Naj­
zupełniej iet przyklnśnięto Krokowi, jaki nczy- 
nił rząd, gdy uwiadomił pana 3eoila Rhodes, że 
armji swej na posiłek mu nie przyśle i że gdy 
do negocjacyj pokojowych z Matabelami przyj

S* o--i.; e

cjami,
ko przed obojętnością nowego i ządu dla spraw, 

dotykających naszych żywotnych interesów. E e 
w o l n o  zatem Koła polskiemu zrzekać się do­
browolnie korzyści, wypływających z chwilowego 
położenia, ale, przeciwnie, je .t  to świętym jego 
obowiązkiem, z położenia tego wyciągnąć jaki j- 

więksue zyski dla kraju, który wysłał posłów 
dla obrony swoich interesów i ma prawo żądać 
od niob, aby kierowali się względami na jego 
dobro, & nie osobistą polityką. Nie jest to dla 
kraju obojętnem, czy w ministerstwie ko&lii yj 
nem zasiądzie tylko jeden Polak, Kraj spodziewa 
zię bowiem i >d reprezentantów swoich w mini­
sterstwie wymagać będzie, aby władzy, jaką po­
siądą, Użyli na korzyść aszą i w tych gałęziach 
administracji rządowej, któremi kierować będą, 
popierali rozwój naszego materjulnego i duebo-
wegp dobrobytu." . . . .  .

U wstępn zaznaczyliśmy pobieżnie, że w tej
chwili ważą się głównie iosy ministerstwa spraw 
wewnętrznych Niemcy — rzecz prosta — pra- 
Eną tę niesłychanie wpływową w państwowym 
ustroju tekę oddać w ręce swego stronnika, lecz 
przeciw temu z łatwo pojętych względów mnszą 
■ oałą energią występować i Polacy i klub Ho 
henwarta. Ostatnie wiadomości pism wiedeńskich, 
podają jako kandydata pomiędzy innymi margr. 
Bacquehema, dotychczasowego ministra handlu, 
który przed powołaniem go do gabinetu Taaf- 
fego — jak wiadomo — pełnił dłuższe lata słu

Obdłuźenie hipoteczne w Austrji.
Wniesione praez rząd przedłożenie „o 1 _jeo 

waniu spółek zawodowych rolnicayeh i dóbr 
rentowych", ma na celu, umożliwić spółkom rol­
niczym nabywanie dóbr, przymusowo wystawio­
nych na sprzeda*. Te spółki znów instalowałyby 
zlicytowanego właściciela w charakterze posia 
dacza rentowego, tak, iż mógłby on przez spłaty 
ratami odzyskać z czasem swą posiadłość.

Główną wadą przedłożenia jest imputowany 
przez nie przymus należenia do spółki. Nie 
uwzględnia więc ono ani narodowych różnic, ani 
też szczególnej sytuacji właścicieli dóbr.

Kwestja oama, skutkiem teraźniejszego sta su 
spraw parlamentarnych, poszła w odwłokę, ma 
więc tylko znaczenie teoretyczne. I  ono jednak 
zainteresować może, a nawet powinno sfery za­
wodowe.

Niestosunkowo szybki i wielki wzrost ob­

ecna »&ś uzyskana przy licytacji zmniejszyła się 
z 2.356 m 1724 z ł , co jest bardzo smutnym 
lymptomem aytuacj. drobnych posiadłości grun­
towy ch.

Hipoteki, wynikłe z układów o pożyczki, 
wynosiły w ostatnich latach piętnasta w krajach 
z aporządkowanemi księgami grnntowemi 1357*3 
miljonów. Uwzględniając stosunkowo małe wy­
datki meljoracyjne i wykazano już znaozne ob­
ciążenie hipoteczne, otrsymamy znowu bardzo 
poważne sam y. l>icaba w ypadków  obciążania 
utrzymywała się w ostatnich latach mniej więcej 
na jednej wciąż wysokości około 275.t00 ro­
cznie. W. tej niewesołej statystyce przodują in­
nym prowincjom Czechy, Morawia, Galicja i Au 
str_> Dolna.

Ż ężar ów przygniata przedewsaystkiem 
małą i Średnią posiadłość, to stąd już wynika, 
iż przeważna część wszystkich długów hipote­
cznych -ujada się z sum poniż „j tysiąca zł.

W ostatniem pięciolecia nie przekroczyło tej 
granicy około 86 procent skonstatowanych dła- 
gów hipotecznych. Nawet hipoteki poniżej 100 zł. 
dochodzą rocznie do liczby 100.000 — niewąt­
pliwie wskaznjąo, w jakieb warstwach złe tka i.

Te szczegóły ełnżą przedłożenia rządowemu 
aa tło umotywowania. Dowodzą one, że choroba

deie, skorzysta ze służącego sobie prawa i bę­
dzie niemi kierował. Cała zdrowa epinja naro­
dowa stanąL po stronie sir Henryka Loch, jene- 
r ilnego gubernatora Przylądka, w jego ewentual­
nym zatargu z Csoilem Rhodes, ale stronnicy 
kcmpLnji (ni< należy zapominaó, że jej fundato­
rem jest między innymi książę Fife. zięć ks. 
Walji), przerazili się, przeczuwając wywłaszcze­
nie takowej przei państwo. Było wiele punktów 
ciemnych i wiele interesów materjalnyoh bru­
dnych, kryjących się pod głośno okrzykiwanem 
hasłem szerzenia cywilizacji angielskiej pomiędzy 
afrykańską dziczą. Szybkie zwycięstwo kompa­
nji odejmuje możność załatwienia sprawy zgo­
dnie z zasadami sprawiedliwości. Raz jeBECze 
zuchwałość i cyn. im mają zapewionę sobie zwy­
cięstwo.

Otwarcie sesji parlamentu nie wywarło ża­
dnego widocznego wpływu na ożywienie polity­
cznego świata. Prawdopodobnem jest, że będzie 
ona miała oharakter spokojny. Zaraz na pier­
wszem posiedzeniu p. Fowler przystąpił do dru­
giego czytania billn rządowego o radach gmin­
nych. Jeżeli oświadczy gotowość rządu do przy­
jęcia kilku poprawek opozycji, być może, iż się 
rozprawy w drągiem czytaniu skończą w parę 
dni i bill o odpowiedzialności ohlebodawców za 
szkody, poniesione prac robotników, stanie na 
porządkn dziennym. Takie tu optymistyczne za-

została dokładnie zbadaną; czy terapja odpowie i patrywania przemagają ob cni,e, *c »ielu mężów
oczekiwaniom okaże przyszłość

żbę administracyjno-politycznę, więc w tej gałęzi j dłużenia hipotecznego w Austrji, był powodem, | 
nie jest homo novus. Juścić, że margr. Baequc- » iż rząd przynajmniej dla najbardziej uciśnionych, > 
hem byłby już lepszy od takiego br. Widmana, dla tyoh, których dobra są wystawione przymu

stanu przypuszczę, iż sześciotygodniowy termin 
| wystarczy do załatwienia się z temi dwoma bil- 
j lami i do zamknięcia sesji.

Uwaga wielkoświatowego Londynu zajęta 
jest chwilowo tragiczną sprawą. Lord Howard,) .

Powiększenie kapitało aksylndga 
w gai. Banku hipotecznym. ^

(m.) III. nadz syczajne walne zgromadzenie 
gai. Banku hipotecznego odbyło się 'chora, o _ fr 
godzinie 10. rano pod przewodnictwem preze a 
rady nadzorczej hr Wilhelma S i e m i e ń s k i e  go- 5̂ ® 
L e w i c k i e g o .  Po skonstatowaniu dostatecznpj gp f 
liczby Bkcjonarjoszów, reprezentujących statu mi 
wymaganą ilość akcyj. otworzył prezes posiedzę- •» gl 
nie, przedstawiając 'adeę namiestnictwa p. ^  g 
Kleeberga jako komisarza raądowego. N skru- g i r  
tatorów powołał prezes pp. Szozerbickiego i r* ,
Godlewskiego, a do prowadzen.a pióra sekrets - 4‘S. 
rza Banku dr. Aleksandra Lewakowskiego. ^  r
Zagajając posiedzenie zaznaczył hr. Siemieńsk. * *■ 
Lewicki, iż powodem zwołania nadzwyczajnego ?  - 
zgromadzenia jest konieczna potrzeba powiększę- o- i 
nia kapitała akeyjnego.

Sprawę tę referował następnie wice-presos Ś 
rady nadzorczej dr. Jan  C z a j k o w s u.i, który % ■■ 
podniósł, iż od roku 1870 wynosi kapitał akcyj- ^  
ny trzy miljony zł., zaś emisja listów h pot. ^  
wzrosła w międzyczasie z niespełna 16 miljonów 
do przeszło 85 miljonów, a htart portfelu wekslów *  
podniósł się z l l/t miljona na przeszło 51/, ,'m- «•"'
ljona. Również i izystkia inne daiały interesów
wzmogły się w tym czasie, tak znacznie, że 
powiększenie kapitału akeyjnego ztało się dziś g  m 
już koniecznym warunkiem dalszego rozwriu *3*» 
zakładu. Powołując się na atatnta Banku, posta- v  ^ 
wił następnie dr. Czajkowski następujące wnto- » »  
ski, które jednogło nie b e z  d y s k u s j i  zostały T 
przyjęte: g  w

1. Kapitał akcyjny Banku hipotecznego 
powiększa się o j e d e n  mi  1 j o n  zł. w. a. z- j» 
pomocą wydania 5000 sztuk nowych akcyj po '  ^ 
200 zł., pełno wpłaconych, z praynależnemi ku 
ponami z których pierwszy płatny jest dnia 1. ^  * 
stycznia 1895.

2. W myśl $. 14. ztatutu mają akbjonarju- - “ ~
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(Utąg d»IssVi
— Bez ciebie odparł z wysileniem — 

u-e wiem, 00 się stanie. Cl oiaż jestem bogaty, 
a na za soianie hędę miał tyle złota, ile zechcę... 
s] -obuję się osLołomió, zapomnieć... tam gdzieś 
w Brazylji lab Bucnos-Ayerea, a może aprobuję 
pod obcem niebem odrodzić się, zabrać do pra­
cy pod mojem własnem imieniem.,. Więc mnie 
nie kooh&sz już?

— Nic nie wiem, to pewna tylko, iż w ser­
ca mam gniotącą zmorę twojego wyznania.,, 
słyszę ten krzyk... krzyk nieszczęśliwego...

— Cicho 1
— Myślę o krwi wylanej tego młodzieńca 

z Los Santos.
— Ciohi badź1
— Kiedy zapomnieć nie m ogę.,
—- Widzę to aż nadto 1
— Oni nas rozdzielili.
Jan  zamknął oczy i wyrzekł cicho:
— Oto mój wyrok.
— A. p rzy te m  — mówiła Joanna — mam 

wstręt do pieniędzy) ńle nabytych I Nie chciała­
bym cię także w id z ieć  smutnym i zrozpaczo­
nym..- Byłeś ta k  dobrym dla nas!...

— Nie obawiaj gię... Mam odwagi więcej, 
niż tego się spodziewać możesz.

— Słuchaj — odparła z mocą — nie mam 
ferodni na mojem snmieniu, lecz mam błąd 
fcraszny... j  nigdyi rozumiezz to, nigdy za mąż

. nie wyjdi a nawet czuję, że dłngo nie pożyję...
— 2> l .

To przeohodei moje siły... Pomimo wszy- 
ptkieb rozumować, Eljaje mi 8ią, iż wniosłam

wstyd i Bmutou w dom mojej matki... Jedź... I
jesteś młody, zdobądź własną pracą k  r erę... a I
za lat kilka, jeżeli jeszcze żyć będę, opowiesz m i
0 twoich uowych wrażeniach, uczuciach, zmia 
nach, któro w tobie r a szły, . Nie zapomnę, że 
kiedyś do ciebie należałam i kochałam ciobiel...

— Za kilka 1«?
— Cay to wicie?
— Nie umiałbym tak dłngo cierpieć, a roz­

łączenie z tobą stałoby się męczarnią dla mnie ! 
Czyś się dobrze zastanowiła? Czy to twoje nie­
odwołalne postanowienie ? i

— Tak. i
— Zostaniesz we Francji ?
— Chcę tu umrzeć 1 Mam śmierć w duszy \

1 nigdy się z tego nie wyleczę I
—  1 to  j a  ty lk o  je s te m  te g o  p r z y c z y n ą ?
— To prawda.
—- A więc masz słuszność. Chcesz dowodu 

mojej dla ciebie miłości... mego żalu... Dam ci 
go... lecz pozwól mi skreśl-ć kilka słów do tyoh, 
co tu pozostawię. Pociąg do Hawru wyrusza o 
w pół do pierwszej w nocy... i nim wyjadę.

— Jesteś przygotowany do podnóży?
— Zapełnię. W Londynie zobaczę się ■ 

Piotrem... Skąd przybyłem .. tam powrócę...
—  P is z  z a te m  I
Podeszła i otworzyła okuo. Przez chwilę 

stała wychylona na dkon, z którego codzien­
nie przez dwa miesiące oczekiwała ukocha­
nego... Jan pisał prędko z gorączkowym zapa­
łem, zdaleka słyszała zgrzyt pióra po papierze,

W dali wspaniała ciepła noo letnia się 
podnosiła. Z  wieży Eifel widniało kolorowe 
światło, a szmer dalekiego olbrzymiego miasta 
kon&L na pobliskich wagórkach, oświetlonych 
blasjJdm gwiazd tysiąca.

A^anna wychyliła się jeszcze mocniej, aby 
zsćĘJf} przes okno do pokoju zmarłej, skąd 
blade światło wychodziło, kiedy nagle zer­
wała się.

tów — możecie zaświadczyć przed władzą 
o U-m, co tu wideicie. Ten człowiek nazywał się 
J»n Manry py. Nie wiem, ezy miał jakie winy za 
sobą, leoa sprawiedliwość nie ma jnż nic tu do 
czynienia. Jzłowiek ten spłacił swój dług...

Koniec czyści drugiej.

i

Padł strzał.
Odwróciła się.
Piękna głowa Jana, strzaskana kulą, zwie 

szała się na poreozy kizesła.
Cieniuchny strumień k r. i spływał po jego 

czole.
Jednaki b zdążył jeszcze spojrzeć pełnem 

miłości wzrokiem na tę, którą tak namiętnie ukc 
cha] i wskazać ruchem na lift, leżący przed nim.

Rzuciła się ku niemu, ebeąo go podeprzeć 
i przywró ć do życia.

Lecz było to niepodobieństwem.
Uśmiech okolił u9ta nieszczęśliwego, a oczy 

zamknęły się na zawsze.
List zawierał ostatnie jego pożegnanie.
„Joanno moja 1 , —-----  — .w ■. V|.VWV II I J —- ,— w. .
Rozumiem wstręt, który wzbadzam w tobie. • pływu cudzoziemców, Paryż przepełniany był 

Kocham cię z a iej duszy mojej. Twoja jedynie podróżnymi, przybywającymi ze wszystkich stron 
miłość mogła mnie ocalić, lecz to było zadań.am świata i każdy, kto widział ten tłum olbrzyir:- 
nad twoje 1 ty. j nie zapomni go zapewne nigdy.

Bez żalu opuszczam świat i pragnę, aby i Wrzawa na polu Marsowem, gdzie się od-
z&ony i szlachetny ozłowiek, oceniwszy skarb, , bywał wielki jarmark, głuszyła wszystko inne. 
który tracę, dał ci szczęście, na jakie za- j Jedynie prasz mogła była zwrócić uwagę
sługujesz. [ na dziwny obrzęd zaślubin w kośoiele św. Ma-

Żegnam cię, Joanno, ukochana moja, umie- : gdaleny i samobójstwo w willi Suzanne, 
ram, ubóstwiając cię. | Fernand Colombey pilnował, aby się nie

Jam M a u r y c y i stało nio podobnego. Zdobył nadewszystko mil- 
upadła zemdlona obok

CZĘŚĆ TRZEuIA.

Foivefowanie krzyw d. 
i.

W yzdrowienie.
W  iść o wypadkach, któreśmy opowiedzieli, 

j zginęła w zgiełku i gwarze wystawy.
Działo się to w epooe największego przy-

sem, pomimo sw ej. niewinności, walcząc z rozpa- ^  
ezliwą energją ze śmiercią, co chciai0 wydrzeć «  *  
jej ukochane diiecię.

Nie można jej było oderwać od łóżka chorej.
Co jakiś ozas, dziadek Saint Clair, zmęczony, ^  9 

zestarzały, otwierał drzn. pokoju, pytając ze »
j śmiertelną obawą, malującą się na jego óbi:ozu: o1 §  
\ — A co tam ?
I Przyjaciele i znajomi przychodzili równ ei
i od ozasn do czasu, lecz rzadko i nieśmiało. Zbli- 
| żano się do pałacu Colombey’ów z jakąś taje 

mniczą trwogą, jak do przeklętego lab zapowie-

< a•w ff5  ■»

W ydała okrzyk 
trupa koohanka.

Fiakr, stcjąey na. ^usterouKU na rogu ulicy 
Marveaux, nie stracił śladów za Jnanem.

Helena, admirał, przybyły napowrót z P  - 
ryża, ogrodnik i dwóch agentów policyjnych, 
przybiegłyoh na odgłos wystrzału, weszli jedno­
cześnie do pokojn młodej dziewczyny.

Pani de Vitray uniosła Joannę, cisnąc ją 
w swych objęciach.

Admirał nkłąkł kładąc rękę na piersi mło­
dego człowieka.

Serce już bić przestało.
r— Panowie — odeiwarf ~.ę admirał do ajen-

czeme prasy.
Chociaż były dzienniki, które okazały się 

głuche na jego prośby, pomimo to niewiele mo­
gły pisać, gdyż w rzeczywistości mało kto pra­
wdę wiedział.

P-łao Colombey’ów pozostał dla wszystkich 
zamknięty przez długi czas.

Możuaby sądzić, że stał pusty i opuszczony. 
Jednakże był zamieszkałym. W pokoju od po- 
dwórzz, młoda dziedziczka, której Iobu tysiące 
ludzi zazdrośoiło, umierała, zawieszona między 
życiem a śmiercią.

Obok jej łoża dnii i noce spędzała nie­
szczęśliwa matka, uderzona tak strasznym oio-

wypędziło przy- £

ES9
co
p

-•O
ts Ob p*r

trzonego domu.
Weszło tam nieszczęścia 

jaciół. N
Niektórzy czerpali wiadomości tylko u 

odźwiernego, a w ich liczbie ciotka Sydonia i $ o 
wujaBzek Tonton, dla którego dom ten obecnie g- S. 
nie posiadał żadnego nrokn od ozasn, jak prze- **= p 
Bzły chwile świetnych festynów.

Nastąpiło to chyba na dłogie miesiące.
Podczas pierwszego miesiąca, który npłynał 

od chwili strasznego zajśoia w kośoiele św. Mą- ^  
gdaleny, wspaniały odźwierny odpowiadał na wszel­
kie zapytania głębokiem westchnieniem, nie świad- 
oząoem nic dobrego.

Cios był okrutnym dla biednej dziewczyny 
i od pierwsstj ohwili doktor Guyon, ze swojem 
doświadczeniem tyloletniem, zobaczył, 00 się 
święci.

Jego złowieszoza przepowiednia sprawdzić 
się miała i tego samego wieczora wystąpiło za­
palenie mózgu.

Przebieg choroby był zmienny. Przechodził 
różne fazy i nie można było oraee nie stanow­
czego o keńcu niebezpiecznej choroby.

Komendant Briard należał do odd&nyoh da 
mowi i biedaczysko niejedną noc spędził w ja­
pońskim gabinecie, koczując, jak na wojnie, pod- 
ozas kiedy Anzelm Darivel dotrzymywał towa-

B
ki'
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ase, co do jedoej połowy nowo emitować się ma­
jących akcyj, tj. 2500 sztuk, prawo poboru na 
każde sześć aatak, w ich posiadania poiostajr- 
cych dawnych akcyj, icdnej nowej akcji dl pań, 
tj. po 200 zł. za akcją.

8 Co do drogiej połowy tych nowych akcyj, 
to jest sitak  2500, co do których m łoty ciele 
prawa poborn się iriek li, soatawia się akojona- 
rjoaiom prawo pierwszeństwa do poborn na ka 
ide  6 s itak  ich dawnych akcyj, jednej nowej 
akcji u  opłatą 300 ił., sa każdą nową akcję, 
s  której to samy 800 zł., część 200 sł. przeznz- 
caoną jest na kapitał akcyjny, a 100 i ł .  na 
fundusz mpasowy.

4. Akcje nowo emitowane, którychby akcjo- 
narjusze nie pobrali, ma dyrekcja Banka sprze- 
d a6 nie niżej kursu 800 ił.  m  jedną akcję.

5. Uzyskana nadwyżka po nad imienną 
wartość akcji 200 zł. wcieloną sost&nie do fun­
duszu zapasowego, a jeżeliby po przeprowadzę 
nin całej caynności co zabrakło do zupełności 
samy 800.000 zł. dla fonduatu zapasowego, ma 
rada nadzorcza przyazłema zwyciajnema walne* 
mn zgromadzenia odpowiednie przedstawić 
wnioski.

6 . Akcjocarjuszom pozostawi ł się do wyko­
nania prawa poborn nowych akcyj termin od 1. 
do 80 grudnia 1898.

7. Wykonanie prawa poborn nwidocznionem 
będzie na dawnych akcjach.

W  głosowania nad temi wnioskami brało 
ndaiał 29 akcjonarjuszós, reprezentnjących 588 
ikcyj.

KKONIKA.
Pamiętajmy o fundacji imienia Tadeusza 

Kościuszki

Ojarjusz Iwawski.
S o b o t a  11. listopada.
Teatr hr. Starbka: „Ułam", operetka w 3 aktach 

Hugona Wittmana muzyka Karola Weinbergo, tiu- 
macienie A. Kitscbmana. Początek o godz. 7. wie­
czorem.

Wiadomości OSObielu. Marszałek krajowy ks.
S a n g u s z k o  oneglai wieczór odjechał z Krakowa 
do Tarnowa.— Margrabia Zygmunt W i e l o p o l s k i  
onegdaj wieczór przybył % Warszawy do Krakowa.— 
Poseł dr. Adam As n y k  po kilka dni trwająosj cho­
robie, ma się znacznie lepiej — Ks. Władysław 
C z a r t o r y s k i ,  jak denoai Figaro, wyjechał z Pa­
ryża do południowej Francji, gdzie zamierza spę­
dzić zimę — Stanisław hr. B aden i  przejechałjone- 
gdąj przez Lwów, udając się z Badziecbowa do 
WLduia.

Nekroiogja. Ks. Karol K o o z o r o ws k i  T. J., 
zmarł w dniu anegdajszym w Kollegium 00 Jezui­
tów w Krakowie, przeżywszy lat 58 — Gustaw 
U n h a, kapitan przy jeneraloym sztabie, zmarł w 
C-jemioweaoh w 31 roku życia.

i* Wacław IbiaAski, znany powszechnie w mie- 
ścis nasze® i w kraju inżynier przedsiębiorca, zmarł 
iagle wskutek wady serca dnia 9. listopada o go 
dżinie 6 w mieszkania teścia swego, p. Erazma Ma* 
linowskiego.

Strata to ciężka nietylko dla zacnej rodziny, po­
wszechnie szanowanej u nas, ale tern oiężsca dla 
kraju i sprawy ojczystej, którym od najmłodszych 
lat słnżył on z oałem poświęceniem i rzelelnem po* 
ozueiem obowiązków

Urodzony na Litwie w r. 1843, na pierwszy 
odgłos formowania się oddzisłów powstańczych, rzucił 
bez wahania słnżbę w wojsku moskiewsk'm jako 
eifoer i stanął w szertgaeh obrońców ojczyzny. Od 
bywszy całą kampanję jako dowódca partji, pod na­
zwiskiem Bobaka, zmuszony był razem z innymi 
wydatió się z kraju i wstąpić do szkoły politechni 
ezne; w Zurychu, gdzie całkowity kurs inżyoierji 
ukończył.

Pracując przy budowach kolei na Węgrzech i tn 
u aai przy-budowie kolei aroyks Albrechta i Tamo 
WBko L’d;ichowskiej, osiadł we Lwowie i jako inży­
nier przedsiębiorca odznaczył się przy budowie mo­
stów swojej własnej konstrukcji na drogach krajo 
wych. On to pierwszy zastosował użycie betonu przy 
zasklepieniu Prłtwi, on przystąpił do budowy fabryki 
sadzy z odpadków naftowych na gruntach folwarku 
Dnblańskiego Niestety, nie było mu przeznaezonem 
zobaczyć tu rezoitłty swej nraoy, chociaż w tej fa­
bryce już nie wiele br kowało do „kończenia.

Śp. Wacław był człowiekiem niezwykłej wiary ; 
zdolny energiczny, pełen najzacniejszych inteneyj dla 
rozbudzi n:a przemysłu krajowego, a przytem nie 
zmientie skromny w obejśeiu, zjednywał sobie i acu- 
nek i poważanie u wszys kich, i  Um tylko miał in- 
tcrrsa. lub stosunki. Hojną dłonią wspomagał sprawy 
i Indii gdzie tylko widział dobre intencje 1 pożytek

rsystwa prayjacielowi Saint Clair, prsygnębione- 
mn brzemieniem strassnego nieszczęścia.

Młody, niennośny Gsstoa, zaledwie czasami 
się pokazywał. Nie lubił on smutku, mówiąc do 
komendanta B riarda:

— Jestem podobny do jaskółki, uciekam 
przed zzronem. U Colombey'ów teraz sima i nie 
zdaje mi się. aby się prędko skończyła

Pomimo wysiłków podprokuratora, historja 
syna Róży Bertot wyszła na jaw.

Kilka dzienników, uprawiających skandal* 
i  korzyścią dla siebie, odezwało się półsłówkami, 
ece w taki sposób, iż można się było wszy­

stkiego domyślać i rozumieć wiele.
Nie wiadomo nigdy, skąd się biorą podi bnie 

podstępne plotki, locz dla tycb, co znali Piotra, 
nie trndno jest odgadnąć, że musiały przybyć 
z poczty londyńskiej.

Mistrz dowiedział się o samobójstwie swego 
ucznia z dzienników parysk ch i wtedy pospie- 
szył uwieńczyć dzieło zemsty, donosząc do tycb 
samych dzienników szczegóły, potrzebne do wy­
świetlenia jego historji.

Trzeba jednak przyznać, iż stary mistrz
był wielce zmartwiony śm ercią Jana, która
sprowadziła na niego jeszcze większy napid mi , 
santropji. j

Oświadczył - też' etarzmu Templotonowi, dc 
wiedziawszy się tej złowrogiej wiadomość ii 
postanowił wycofcć się z interesów i zamknąć 
się w jakiem schronieniu do końca życia.

Sianowny psn Tsmpleton wsruszył z poli­
towaniem ramionami, a opinja, którą miał o sil 
moralnej dawnego nauczyciela, spadła o kilka­
naście stopni na wartości.

Już tam do niego podobnego rodzaju aetu-
cie nie znalazłoby przystępn. był to zawsze ten 
sam groźny i energiczni złoczyńca, pomimo 
swego świątobliwego pomni

kraju, ohooiaż sam żył skromnie i nie pragnął sławy, 
ani uznania.

A cóż dopiero powiedzieć mogą ci. którzy mieli 
to szczęście znać go bliżej, cieszyć się jego życzli­
wością i przyjaźnią 1 Złote to było serce, a jedno­
cześnie - rawy i twardy mąż, pełen ofiarności dla 
każdej uczciwej i pożytecznej sprawy. Gorąco kocha­
jący ojczyznę, pracował więcej dla jej dobra, niż dla 
własnej korzyści. Jako mąż, jako zięć mógł stanąć 
za wzór delikatności i dobroci serca; dla tego też 
nagły i niespodziewany zgon jego w wieku, gdzie 
praca męska jest najproduktywniejszą — uderzył 
gromem wśród zacnej rodziny i wśród przyjaciół, 
dla których był bożyszczem człowieka i Polak*, 
pojmującego sumiennie swoje obowiązki publiczne i 
rodzinne.

Nie wielu mamy takich dzielnych, statecznych, 
zacnych z charakterem nawskró szlachetnym lodzi i 
obywateli, dla tego też strata jego jest nader bolesną.

Jako żołnie rz na wyłomie pracy narodowej skoń­
czył swój żywot ; niechże więc ta święta ziemia oj­
czysta będzie mu lekką, nieohże powszechny żal, jaki 
śmierć jego obudziła, będzie cząstką pooiechy osiero 
conej żonie, że pamięć jege zostanie zawsze drogą 
tym wszystkim, którzy umieli cenić ś p. Wacława, 
człowieka w pełni pojęć ludzkich. — Szkoda, nie­
zmierna szkoda, tej miary wiernego syna ojczyzny 1

Kalendarz. Sobota (11.): Marcina B. Wschód 
słońca o godsh 7. minut 9, zachód o godzinie 4. 
minut 20.

Ka l e nd ,  r yba c k i .  W listopadzie nie wolno 
łowić łososia i pstrąga, tudzież raka samca i samicy. 
Złowione ryby muszą mieć miarę przepisaną. Na 
wędkę w dnie cieplejsze idzie dobrze okoń, szczupak, 
głowaoica i płotka.

Ka l end,  m y śliw sk i. Wolno polować] na 
jelenie i kozły (rogacze), zające, lisy, jarząbki,' cie­
trzewie i głuszee koguty, słomki, przepiórki, dzikie 
gołębie, dropie, pardwy, bażanty, kuropatwy, ptactwo 
wodne i błotne w ogólności.

Wydział rady powiatowej zaleszczycMej na 
posiedzeniu, odbytem dnia 6 b m., uchwalił pewną 
kwotę na cele zakupna okazów, mających wzbogacić 
dział etnograficzny powszechnej wystawy krajowej, a 
równocześnie pornczył p. Józefowi Stronerowi zebra­
nie tychże okazów.

Przemysłowcy i fabrykaoci wiedeńscy zgła­
szają coraz liczniej udział swój w wystawie roku 
1894. W ostatnich dniach wniosły deklaracje pier­
wszorzędne firmy • Teofila Bieńkowskiego (fabryka 
zapałek), Teofila Kotykiewicza (fibryka organów i 
harmoniów), Józefa Dobrowolskiego (fabryka przy­
rządów dla straży ogniowych). Stanisława Błędko- 
wskiegc (fabryka pism tytułowych), dalej Józefa 
Jahudki (f tografja), Teresy Lewickiej (piernikar- 
stwo), Wincentego Wadowskiego (krawiectwo), 
Kamilli Gientyłło (konfekcja damska). Dalsze zgło 
szenia spodziewane.

Firma Fraociszka Xrziżi<a w Pradz • wysłała 
jnż materjały, słnżące do prowizorycznego oświetlenia 
wystawy w ciąga zimy roku bieżącego.

Zjazd ponoiogów Krajowych projektowany jest 
podczas przyszłorocznej wystawy krajowej

Na wystawę r. 1894 — jak donosi Łowiec, 
poważny organ galicyjskiego Towarzystwa łowieckiego 
— zbiera się coraz więcej okazów łowieckich, ale 
potrzeba jeszcze, aby każdy wierny drnh z pod sztan­
daru św. Huberta myślał bezustannie o wystawie 
podczar polowań knięjowyoh i odkładał dla niej rze­
czy najciekawsze i najpiękniejsze, musimy bowiem 
przecież urządzić wystawę towieeką, co się zowie 
wspaniałą... Towarzystwo lisowiokie postanowiło wy­
stąpić w pawilonie leśno-łowieekim zbiorowo z maj- 
oolniejszemi trofeami swoich członków, rkazami pię­
knej breni, tabelą statystyczną polowań i ubitej zwie­
rzyny w oiągn 23 łat swego istnienia. Wobec tego 
że „lisowczycj" to najdzielniejsi myśliwi w kraju, i 
że knieje ich to istay zwierzynieo przyrody, gdzie 
rozmaita zwierzyna, gdzieindziej nieznana, pGd lufę 
przychodzi, można już z góry wiedzieć, iż zbiorowy 
ten występ wypadnie znakomicie. W ślad za tern 
pójdą niewątpliwie i inne Towarzystwa myśliwskie na 
prowincji, a przedewszyetkiem Towarzystwo myśli­
wych im „iw. fliberta we Lwowie i doitarozą do­
kładnych dat swego łowieckiego dzia(aa a, oraz przy­
szłą trofea swoje. Zamiłowanie łowieckie powionoby 
w tym wypadkn okazać wysiłkami pracy i ofhrami, 
iż mamy ctem poehwalió się przed swoimi i zagra- 
n;cą ! Zapisać też naleij, iż znany rztźbiarz i profe­
sor szkoły państwowej przemysłowej lwowskiej, p. 
Joljusa Bełtowski, przygotowuje na wystawę wiel­
kich rozmiarów płaskorzeźbę, przedstawiającą epizod 
z polosrai Zygmunta I. i Bony w lasach niepołomi- 
okioh. Szkic do tsj sceny, który mamy przed sobą, 
odznacza się wielu zaletami.

Bilwa pod Cn8t 0ZZą. Plastyczne przedstawienie 
bitwy pod Custozzą zwidziły dotychczas, oprócz li- 
ozyoh oddziałów wojskowych, takżs następujące szkoły: 
szkoła politechniczna szkoła przemysłowa, gimnazja:
I T. i FranziśzLa Józefa. Dziś będą zwidzały wy­

stawę pułki 55 i 80, 30 bat. strzelców, pp. uł. 7 i 
4 i 10 p. drag. Jesteśmy proszlni o zwróozenie 
uwagi, że równocześnie z wojskiem możt także zwi- 
dzać wystawę bez przeszkody publiczność cywilna. 
W niedzielę wstęp na wystawę zniżony do kwoty 
10 ot.

Odznaczania. Cesarz zezwolił dyrektorowi Kasy 
Krakowie, Franoiszkowi Slękowi, 

przyjąć i nosić krzyż komandorski papieskiego orderu 
św. Grzegorza.

Temperatura. Barometr opada Średnia tem­
peratura w tym czasie była — 2 7°0., najwyższa 
— T0°C., najniższa — 5 Ó“C.

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po­
litechniczne;: Wiatr będzie co do kierunku połudn.- 
zaohodni, o średniej prędkości 5 m/sek.; średnia 
temperatura doby podniesie się do +  090 , niebo 
będzie lekko zachmurzone, a względna wilgotność 
powietrza zmniejszy się do 75 proc.; opadu nie bę­
dzie, pogodnie.

Ogłoszenie licytacji. Magistrat miasta Lwowa 
ogłasza: Celem oddania w pizsdsiębiorstwo dostawy 
dla gminy król. miasta Lwowa materjałów budulco 
wyeh do robót konserwacyjnych przy budowlach 
miejskich w ilości, jaka po pokryciu potrzeby przez 
miejskie lasy okaże się jeszcze potrzebną — w czasie 
od 1. stycznia do końca grudnia 1894 (dziewięć­
dziesiątego i czwartego) roku — przeprowadzoną sę­
dzię publiczna licytacja ofertowa d. 20. l i s t o p a d a  
br. (w p o n i e d z i a ł e k )  o godz.  11. p r z e d  
p o ł u d n i e m  w departamencie iii magistratu,

Mający zamiar ubiegania się o to przedsiębior­
stwo, winni wnieść w terminie licytaoyji ym swoje 
pisemne, marką stemplową na 50 ct. zaopatrzone i 
opieczętowane oferty, w których wyrażooą być ma 
oyirowo wysokość ceny za materjały budowlane, od­
nośnym urzędowym wykazem objjte i zarazem dołą 
czyć do ofert iwit kasy miejskiej na złożone wa- 
djum w kwocie 50 (pięćdziesięciu) zł. Wspomniany 
ryżej wykaz materjałów budulcowych i bliższe wa 

runki licytacyjne, przejrzane byó mogą w godzinach 
urzędowych.

Franciszek Posadzy, Wieśniak z Szymborza 
pod Toruniem, który na pogrzebie Matejki niósł wie­
niec z Hoeów pszenicy kujawskiej i szlachetną po­
stawą, oraz charakterystycznym ubiorem zwracał po­
wszechną uwagę na siebie, wyczytał wiadomość o S 
śmierci wielkiego malarza w De KujatosHm Na- * 
tyohmiast powziął myśl uwicia wieńca z kłosów i 
przywiezienia go na pogrzeb w imieniu chłopów ku­
jawskich, którym imię twórcy „Grunwaldu" i „Hołdu 
pruskiego* dobrze jest znane. Przybywszy do Krako­
wa, gdzie nikogo nie miał znajomego, udał się z kolei 
na Szlak, gdyż zasłyszał był, iż hr. Stanisław Tar­
nowski jest w komiteoie pogrzebowym. Tam go też 
podjęto, ułatwiając mu kroki dalsze. Godne zapisania 
iest, że ten wieśniak, niewysłany przez nikogo, leoz 
z własnego szlachetnego natchnienia i własnym ko- 
Bztem podjął tak daleką podióż dla złożenia hołdu 
pośmiertnego wielkiemn malarzowi i obywatelowi.

Listy Matejki Artysta malarz Tytus Ma los ze- ]' 
w s k i od przeszło 30tu lat pozostawał ze zgasłym mi- ' 
t-,trzem w stosunkach wielkiej zażyłości. Kiedy p. Ma l 
leszewski mieszkał w Paryżu, namówił Matejkę do i 
przysłania obrazów, za które były mu później przyznane ; 
złote medale i legsa honorowa. Z tej epoki, jak ró- j 
wnież i późniejszej p Maleszewski posiada sporo li 
stów miBtrza. Korespondencja ta przyszłemu biogra • 
fowi Matejki di starczy wielo materjsłn. j

W Poznania odbyło Jię dnia 8. b. m. rano w 
kościele św. Marcina żałobne nabożeństwo za duszę 
ś p. Jam Matejl f. Miejscowi księża odśpiewali ! 
uroczyste wigiJje, poczt ksiądz biskup Likowski 
odprawił pontytłkalna. mszę świętą z asyBtą. Pe 
ukończeniu tejże wstąpił na kazalnicę ksiądz kanonik ; 
Kubowicz i w mowie swej podniósł miłość ojczyzny 
i kościoła zmarłego mistrza, w czem nieboszczyka 
żaden z artyetćw nie prześcignął. Na podst-iwie ' 
obrazów ś. p. Jana Matejki rozwijał kaznodzieja to ' 
niestrudzone pragnienie mistrza podniesienia narodu 
w chwilach trudnych i zwracania go kn lepszej

W powiecie kałuskim: W Sere-

W Ustrzykaoł Dolnych

Wyzdrowiały 
dnem jedna osoba.

W powiecie liekim 
jedna osoba.

Zmarły: W powiecie kałuskim: w Bani jedna osoba.
W powiecie liskim: W Berehaeh Dolnych je­

dna osoba.
W powiecie nadwórniańskim: W Osławaoh Bia­

łych jedna osoba.
W powiecie sanockim: W Jedruszkowoaeh i 

Zarszynie po jednej osobie.
W powiecie stanisławowskim: W Uzinie je­

dna osoba.
W powie jie staromiejskim: w Chyrowie dwie 

osoby.
Ogó m pozostało w dniu 8. b m. w leczeniu 

chorych 14, w dniu 9. b. m. zachorowało osób 6,

płakało z rozrzewnienia. Na wzniesieniu, w głębi 
sceny widniała postać uroczej dzieweczki z i-ozpu 
szczonemi włosami, która jedoą ręką trzymając sztan­
dar, drugą wyciągnęła ponad zastępy „Sokołów", 
jakby błogosławiła. U stóp jej spoezj wała tarcz; 
z herbami Polski i Litwy. Dokoła jej postaci zgro­
madziło się kilkudziesięciu „Sokoła* w postawie 
stojącej, lub klęczącej i wzniósłszy v górę sokółki, 
wyciągnęli każdy dwa palce prawej ręki — do przy­
sięgi. Twarze młodzieńców i siwobiodyoh starców, 

i.zebranyoh tu obok siebie, jaśniały wyrazem uroczy- 
; stym i podniosłym. U nóg niewieściej postaoi ukląkł 
; malutki, złotowłosy chłopozyna — również w stroju 
; sokolskim — i do przysięgi podniósł także rączęta... 
] Po za sceną chór męski śpiewał „Jeszcze Polska nie

_ ,.   — ------  -» j Po skończonych produkcjach muzykalnyoh i de-
Z l  : - J J A  ™ arfo 8 os6b’ Pozostaje zatem w ; klamacyjnych, odbyły się doskonale wykonane ówi- 
leozenm cnoryen 0. i 0ZeDia gimnasty«ne.

Podejrzane wypadki śmierci zdarzyły się v Po- j Uroczystość zakończyła wieczornica, 
miejskim yr0WS ^  * °° Jn’aełl w Powie< ! star0‘ Poszukiwania spadkobierców. Sędziowie po

' Jad cholery azjatyckiej stwierdzono bakterjdogi- 1 • d°i °“ ł  "e WarsT ' sM,Ch
oznie w dejektaeh osób, zmarłych wśrSI podejrzanych ! S c h  S S l r S  T n  ° ^ P ń W y o h  waku-

1 ■;s  T s s r r j s s r j g s -
Choler, no Bukowinie k i m ,  „ .„ .m nial.. S S a T k i ^ l !  Z jU S f l  235d°k r”hbIi' Woresaweki

Ł * s r x £ h “ * .,h,,T ?“ ('  ę™ ''"  i ^ U : * a - ^ r . * d L S r M S lnieokim) zdarzyły się cztery wypadki, w których , skiei. Igraoego Stefińakiego Feliksa Balczarka Teo- 
radoa sanitarny dr. Kluczenkc uznał cholerę azjatycką. ; filjfz Goliszewskich Stań* kowej Pelagii z’ Piór-
Jedei wypadek zakończył się śmiercią. Była to wło- 1 L!-* - ...............  -
ścianka. Reszta chorych żyje. Podobno epidemja 
wybuchła skutkiem picia wody rzeoznej. Do Doro- 
szowiec wyjechał asystent sanitarny dr. Gawli­
kowska (G-azcta Polska.)

Dwudziestu trzech oskarżonych. Przed trybu­
nałem orztkdjąoTm sądu krajowego karnego w Czar­
nio wcach toczył się przez poniedzirłek i wtorek pro­
ces przeciw dwudziestu trzem włościanom z Toporo 
wiec, oskarżonym o wywołanie niepokojów i bójki 
przy wyborze do rady gminnej w Toporowcach w 
roku ubiegłym Na mocy zeznań licznych świadków 
tzybunał uwclail dwudziestu dwóch, a tylko je- 
dn go — DuŁitrasza Bagozę — skazał na ośm dni 
aresztu

kowski ii Chojnackiej, Samuela i Antoniny z Wy- 
; szkowskioh małżonków Dolnych, Jana Karola Stn- 
j dzińskiego, Marji ze Sztaców Miłkowskiej, Karoliny 
. Tepper, Juljana i Julji małżonków Zuehnerów, 
i Franciszki z Gembarzewskieh Żychlińskiej, Kaz 
ś mierzą Jankowskiego, Jadwigi Kobert Znzanny z 
i  Zammów Mund, Ignacego Wierzbiokiego, Tekli S?n- 
! kowskiej, Fzanciszka Sankowskiego, Miohała War* 
i daka, Jana Ferdynanda Wilde, Łukasza Ostro- 
■ wskiego, D i, Jda Poznańskiego, Elżbiety Golikowej, 
s Karoliny Przedborskiej, Kazimierza Zielińskiego, Mi • 
: kcłaja Sokołowa, Karola Wikiewicza i Eleonory 
I Chmielewskiej, — Kancelarja hipoteczna powiatu ło* 
j wickicgc zawiadamia o spadkach, waknjącyoh po

nkrnilTonia buM, 7 „  - • ,  „  \ śmierci; Jana Thomasa, Marji Lipkowskiej, Augusta
e Z Cierni owiec donoszą: Na . Liskowskiego, Wincentego Orczykowskiego, Juljanny

stacji kolei lokalnyoh Kupka mewy śledzeni sprawcy j K ern i Teod- -a Zgo.-zyekieg . 
rozbili dnia 7. b. m. kasę stacji koleiowei i skradli : o - l  -
pieniądze, oraz wartościowe papjery. Srebrno W68eie. W ubiegłą n dzieię w Czę-

llrnnv>tnM  a, l i . mu f stoohorie obchodzona była nroozyśoie dwndziesto-
wręczania sztandaru „Suk tłom i pięcioletnia rocznica ślubu ks. Stanisława Lnbo-

w:M,r  p  uoiegłoj niedzieli, u rno  m i r s k i e g o z Równa i małżonki jego Wandy z ks

Hieronimostwo Lnhomirscy z Rozwadowa, Adam ks. 
Lubomirski z Miżyńoa, Fel'ej a hr. Bobrowska z 
córką Marją i narzeczonym jej Mikołajem hr. łCeyem 
* Galicji itd. Wśród deputaoyj od oficjal:3tów i dzier- 
żawoów z dóbr wołyńskich jubilatów, wyióżniała się 
pcytaó praonriika, który przez ciąg lat pięćdzie 
sięcin :ilku służy trzeaiemn już pokolanin ks. Lu­
bomirskich. Wypadek to niezmiernie w dzisiejszych 
czasach rzadki i dlatego na zaznaczenie zasługuje.

D cie mi umrzań I Wzruszająca scena odegrał; 
się przed oczyma przechodniów na pasażn P^atero* 
wym we Wiednia przed kilka dniami. Elegancko u- 
brane dziewczę rzuciło się mianowicie z tego mlejsos 
do Dnnajn, a gdy jedea z zajętych n brzegń przf 
wcźuiki w rzucił się jej na pomoo, dosięgnął nieszożę- 
ś »< i- usiłu j»ał wydobyć a wody młoda desperatka 
nżyła wszystkich sił, aby się tylio uwomió od niego, 
wołając przytem bezustannie: „D&juie mi umrzećI
dajcie mi ur^-zeó!“ Mimo rozpaczliwej obrony, zdo  ̂
łduo ją przecież uratować i zdrową, chociaż bezprzy- 
tomną, odwieziono na stajję ratunkową, gdzie ją uli 
tyohmiast otoczono opieką lekarską. Mimo enenri-I. o m p u u tu i  w iu g u w i I . ; h  p o sz u k i ,  ń  u  .j» i d ; _  *

Następoom kresowych bojowników jnz gmąó 1 ,0  się a “  oa
:lno Wj zw ycn isć L us cie pod nakiem trój- 1 ■ . a °"°  ^

pualerzem M Jk i Często- b,e ' W * * * ™  śwego kroku u p arce .
wspaniały dp.r uczynili hrabiostwo Sylva- 

Tarouoa. ofiarując pierwsze piętro jednego : najpię­
kniejszych pjłaoów pragskich na pomieszczenie nźto-
dovego etnografia...ego muzeum czesko słowiańskiego. 
Wspaniały ten pałao, własność hr Nostic'ów, wniósł'; 
nr. Sym-Tarouea swemn mężowi między innemi do 
bram i r posagu, a “onltf cboie małżonkowi nozy- 
nili > »<ego dar narodowi czeskiemu.

Szarańcza. Asirachańskij Wiestnik donosi, że 
donośnym, a pewnym złożył uroczyste ślubo' 1H5 na w Jandjkowskiej w gnbernji artraohańskioj,
sztandar, itóri powierzono jsgo ptŁczf. Była to chwila odkryto zalążki szarańczy na przestrzeni przeszło
bardzo podniosła. Z piersi zastępu „Sokołów" za- , 3000 dziesięcin.
grzmiała pieśń kresowoów : „fresowa n y dziatwa i P raw i kobiet islandskich. Na smutnej, Bod-
od stepów i gór...“ i Kurtyna zapadła, zamykając biegnnowemi lodom! otoozone; wyspis Ielaudji, mie-
wł- śoiwą urociystośó wręczenia znaku. ; szka ind dobrego 8'rca i nieugiętej energii Wdowy

r ---------------------- .   , Naetępil wieczorek muzyczno-wokalny, zakoń- i „męskie“ kobiety, stojąc, na ozele rodziny i ma-
W powiecie sanockim: W Rymanowie jedna oso- j czony obrazem z żywych esob, oświetlonym bengal jąoe niezawisłe stanowisko, posiadają p ra r i głosu

ba, w Chyrowie dwie osoby. . : s^im ogniem Obraz nosił miano „ p r z y s i ę g i  1 > przy wyborach gminnych, okręgowych i ogólnych
W powiecie etanUławowskim: W Uhornikach j kof ów"  na  s z t a n d a r * ,  a roi-no wielkiej prostoty Na ostatniej w tym roku sesii altL."g islandsk

jedna osoba.

miasta, Gdy kurtyna poszła m górę, na scenie uka­
zało s:ę grono sześciu młodziutkich, a uroczych dzie- ■ 
woząt w białych suki Mikach, które trzymały sztan- j 
dar. Naprzeciwko ustawili się członkówie wydziału : 
„ Sokoła “ Barwne tło tego obrazu stanowił zastęp j 
„Sokołów", uszykowany w dwurząd. W chwili oasło- ! 
nięcia kurtyny, po za sceną ozwały się cichutkie 
dźirięki serdecznej pieśai naszej: „Jeszcze Polska nie 
zginęła". Publiczność powstała z miejsc. ;

Następnie drżącym cd wzruszenia głosem, prze- j 
mówiła panna Mieczysława Cz yż e ws ka :  j

„Czoł-m „Sokoły" I Matki nasze, wyprawiając i 
braci swych w bój krwawy za świętą sprawę, obda- ; 
rżały ioh znakiem, pod którym walozye zwyciężać, 
lnb ginąć mieli. Idea sokola, to także święta sprawa, 
bo praca „Sokoła", to walka z gnuśnością ciała i ’ 
daoha, alka z obojętnością dla narodowych celów, 
walkę z niesforno Mą. Za przykładem matek naszych, 
dajemy wam bracia „Sokoły", ten sztandar z życzę- i 
niem abyście pod nim wiernie i wytrwale w celach 
„Sokolstwa" 1 alczyli. Tylko jedoością karnością i 
męstwem silni, możecie godnie odpowiedzieć waszemu 
hasłu, wypisanemu na tym sztandarze: „CzoJem oj
czyźnifl. a szponem wrogowi!"

nie wolno Wj zwycięż 
herbu ojczyzny, osłonięci

przyszłości, Kondukt żałobny odprawił ksiądz bi- j chowskiej! „Sokół" kresowy niech wzlatał Czołem 
skup Likowski. j mul".

Instalacja W niedzielę dnia 5 b m. w ozęr- i Po tych słowach odd-.ła sztandar w ręce pre
niowieehiei świątyni ewangiel ekiej odfcjła się insta ' zesa p. Kołakowskiego.
lacja p Roberta Froniusa, wybranego przez gminę j Równocześnie panna Janina Ella Idzikowska
proboszczem j wręczyła chorąieiou szarfę na piersi zażuabza ąB

Petycja na ręce kronawettera Jeden z oby- w kilku słowach znaezeii‘e tej zaszczytnej odznaki,
wateli ziemskich który temi dniami jeździł do dóbt Imponujący postawą i męskie®, marsowem obli
swoich na Podola gulicyjskiem i wróoił stamtąd, i czem wystąpił z szeregu druh Eoryyński i głose-

. donosi że chłopi po wsiach podpisują petycję na 
ręce Krinawettera o zaprowadzenie powszechnego 
głosowania.

Cholera Gazeta urzędowa donosi: W dniu
9 listopada b. r. zachorowało aa cholerę azjaty­
cką w Galicji:

W powiecie kałuskim: W B.iai dwie osoby.

, , . . , . , - tym rokn sesji altLing islaudsk
układu, sprawił tak potężne wrażenie, że wiele osób przyznał kobietom jeszcze szersze nrawi czyniao iefeMmuw HMwiiaTwmiiirTWii Igirifiî n̂ rfinr rriti-1 rmrrrir-Trrii-'-lrmuffi —    r 1 • T J

Albo pan Burlet, wspólnik i kasjer domu, 
u k u y  *e fctali, nieugięty w słowie i czynie, bez 
żadnego skrupułu i ramienia, lubiący rozbój, jak  
afrykań-Aa hjena. To dopiero, co się nazywa 
silni ludzie!

Dziesiątego sierpnia, Matylda Colombey była 
samą w córki pokoju około godziny dziewiątej 
wieczorem.

Dwie lampy przyćmione gęstą koronką, 
oświetlały wielki pokój, obity jasną materją w 
drobniuebne w; w ik i  i wysoki sufit, przedsta­
wiający Amorów, tańczących na chmurach, po­
między wieńcami kwiatów, pę dzla znakomitego 
Bouchera.

Blanka spoczywała wysoko na kilku podu- 
sikacb.

Zmienioną była do niepoznania. Jej wielkie 
oczy zdawały się powiększono na wychudłej 
twarzy, n*ta blade nie miały zd >je się kropli 
krwi, przezroczyste ręce wychodziły z pod ko­
ronki rę awów i leżały bezwładne na jedwabnej 
kołdrze. Włosy długie, ‘asne, niedbale związano, 
spadały jej na czoło, pokryte śmiertelną bla­
dością

Właśnie tylko co przebudziła bt- ee snu 
głębokiego, ociężale zwróci'a głowę do siedzącej 
obok niej matki, nie odstępującej na chwilę od 
ukochanej jedynneaki.

— Mamo—.odezwała się złamanym głosem — 
dla ozego się zabij zez bezustannem czuwaniem? 
Chcę, żebyś poszła spocząć.

— Bądź spokojna... nastąpi to niedługo.
— Dla czego niedługo?,..
— Bo wk Śtce nie będziesz potrzebowało 

już tego... będziesz zdiowa...
— Ozy to ci doktor pzwisdtiał ?
— Złe się skończyło... Będziesz nam żarowa 

msdłago... Już cię nic nie boli? ..
— Bardzo mało.

szepnęza.

Chciała podnieść rękę, lecz ta upadła bez- ukrjte  tajemnicze stosunki rodsiune wychodzą drażniących jego wyni iłą dumę i to więcej na-
n!a na łM tn  na , -w, niewiadomo, jaką drogą. wet od swoich najbliższych, niż od świata, który

Zapewne, iż młody podprokurator usilnie zawsze oddawał hołd jego wielkiej fortunie i 
zapobiegał rozszerzaniu krążących pogłosek po wysokiemu stanowisku.
dziennikach, lecz niektóre a nich okazały się Te smutne ponure twarze domowników ra-
ghtehe na jego prośby. Korzystano ze posobno- niły boleśnie jedyne uczucie, jakie zachował po­
ści. Tak świetnie dobrano* pary i rodziny wpły- mim3 klęski, cierpiał przez dumę !
wowej nie Jat®o znaleźć pomiędzy skandalieznemi . Uciekł więc z domu i zaczął żyć zewnę- 
plotkami. Pokusa była Iną, cc najwyżej starano tranem życiem: klubu. cawiami, res; uiwoji
się nic ranić zbyt boleśnie jasno wypowiedzianą ; gdzie przyi.^jmnisj schlebiano jego upodobeńion 
prawdą, lecz dla byw»:ącycb i zcwjs cych bliżej i gdzie mógł jedynie ukazać bez upokorzenia
stosunki rodzinne Colombey’6w, prawda, chociaż swoje zimne, wyniosłe obi/eze, przyćmione talo
zasłonięta cokclwieb, jaeaą była w całci bwhi nom; ■ » * - - ------_

władnie na łóżko,
— Co za osłabienie!
— Przymknij oczy 1..
— Nie mogę,, a zresztą boję się spać ..
— Boisz się ?...
— Mam tak.e straszne sny .. Widzę okro­

pne rzeczy: wpadam w przepaść okropną... wi­
dzę straszydła potworne...

— Bied letse.o mija!...
— Oh l . . tak, lecz i ty jesteś biedna, raste- 

Ozkol..
A widząc smutni oblioso pani Colombey, 

uśmiechnęła się i zaczęła mówić o czem innem.
swej : nemi wyrimtami sumienia i talem aa utraoona 

________, ____T _ ____.... okropności. j władzą.
— Gdzie ojciec? — zapytała. \ Pomimi debroci i wspaniałomyślność, cha- | Chora usnęła znów w objęciu matki, która

! — Nie wiem — odparła zimno pani Co rakteru bauktera i jego córki, d a le k ic h  od wad > wtedy delikatnie złożyła ją na poduszki i sohy-
lombey. politycznych w świecił, w którym się obracali, -■ łona słuchała jej zalsd w o dosłyszalnego oddecl

; — Tak go rzadko widuję.. _ - powzięli oni dla Coiombey’« t»-)ewjgart r, iż ta, { Nareszcie, zwyciężona sama czuwaniem tylu
— Rzeczy .iście... tocz ty wiesz, jak  jeM pomimo, że leżał* głębeto Bkrj t na dnie iob \ nocy i dni, rzuciła się na wygodny fotel, z cięż- 

zawsze zajęty 1 . .  i  serca, została spostrzeżoną prscz radcę- ? kiom westchnieniem.
Musiała być strasznie zraniona biedna ko \ Osądzono go ra sprawcę ws*ys'kich nie- j

bieta, kiedy odważyła się wyrażać z taką g°ry- , szczęść, co iwem okrucieństwom nad biedakami 
ccą o tym, którego nauczyła się uważać ia ‘ sprowadzał burzę j gron, ’ na dom własny, 
swego pana raczej, niżeli męża. ! W oczach bankiera Piotr był wytłumaczony,

Radca też pokazywał się w domu rzadko, > miał wrażliwą dus ten w.csniak z Boyenx i 
epoka jego bezwzględnego panowania bezpowro- j duszę tę ten okrutny bogacz zranił . zelżył bez- 
tnie minęła. _ j 1 toinie. Czyż można brać mu za złe, że się

Czuł się samotnym, opuszczonym, prawie 
wzgardzonym pośród rodziny, której tyle fot de­
spotycznie przewodniczył.

Wszystko wychodzi z czasem na jaw. List

chciał dopominać swojej krzywdy?
Więc teći, w głęb. swych dnsz zranionych, 

ojciec i córka uczuli wstręt prawdziwy do stra- 
Bznego egoisty, przeklinając go z równą mocą,

J»na, pisany w chwili samobójstwa, rzucający | jak ten syn nieszczęśliwy w ostatniej swej go 
przekleństwo ojcn, został co do słowa wiadomy, i dżinie, do której przyprowadziła go niezawodnie 
Widocz e w pierwszej chwili zamętu, podczas | moc ducha większa, niż się było można tego
wejścia policji i zemdlenia Joanny, pochwycono | spodziewać po tak zdemoralizowanej istocie,
ów Itat i zamieszczono go następnie w dzień- Radca, obdarzony spostrzegawczym i głębo-
nikach. i kim umysłem, nie mógł nie wiedzieć, jak.e ucr“

Kto i jak to zrobił, niewiadomo, lecz to pa- cia wywołają pewne czyny
wna, że wielokrotnie *iię zdarza, iż naibardziei Z wściekłością połykał tysiące przykroś'l

Drzemała kilka zaledwie sekund, gdy ciche 
kroki dały się słyszeć w sąsiednim pokoju.

Z trudem powstała, kierująo się do drzwi.
Był to bankier, przychodzący, jak  zwykłe, 

po wiadomości do Blanki, leoz nie przyobodził 
sam. Z tyłu po za nim, w cieniu, blada ‘ warz 
Fernanda lękliwie pstrzyła na panią Colombey.

Weszli obaj na palcach do pokoju i bankier 
es py ta ł:

— Spi?
— Tak
Matka spojrzała na Fernanda i w tej chwil 

d liero zobaczyła ślady okropnego niepokoju i 
boleści, które zmieniły do niepoznania ry3F bie­
dnego młodzieńca.

Zbliżył się ostrożnie do łóżka chorej.
(Ciąg dat$4l *<Mtą 1

J. IH N A TO W IC Z,
LWÓW, sklepy własne ulica Kopernika I. 3, ulica Halicka 1. 11 

iSAlTOW . SuHeunice 1 ™ nzsgN IO ^O B ,

W O D A  F I  J O  S K  O - A.
Usuwa z iwarzy pryszcze, li< ąje, triflizłki, pi#rzeh4ienie i ftszeżenie skóry, 
wygładzi. jyuars<ead i dołki ospow Twar* odświeża, wyMel* i wydelikaca 
dc tego stopnia, że jako środek toaletowa -bygianiczny został pd szczegół- 
niozr medal -n zasługi na wystawie przyrodniczej lekari k<«5 w nratc

' -7J -  fP*'?'- 5

odświeża i nadaje twarzy ji^^jeniną 
białnśó i delikatnośćP u d e r  h y g i e n i o z n y  naturalną

przytem wygładza zgrubiały naskórek. Pudełko 30, 50 i 1 SR
do D»tyohmia*towni?i) farbowania
■ w łosów  ;r*. trw < słv  I k o ln *

’j|t fif-.Ti-.iYi — 0»ns ’ ".1- 4
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wybieralnemi na rozmaite urzędy, szozególniej w za- 
rządach miejskich. A zatem w uprawie kobiecej
Islandia góra. . .

Z tycia towarzyskiego. W dum 11. bm- 0
godz. 12. w pnładnin odbędzie się w koś iele św. 
Mikołaja we Lwowie ślnb p. Stanisława Henryka 
S i e n k i e w i c z a ,  urzędnika pocztowego, z panną 
Tiofją Józefą dw. im. H o i n > e s

Kasy szkół we Francii. ioaini jowane przed
piętnastu laty szkolne kasy oszczędności rozwijają „lę 
w najlepsze i uczniowie francuscy z małych soun 
stworzyli imponujący kapitał, przyuczając się zawczasu 
do tak ważnej cnoiy ekonomicznej, jak oszczędni 
W roku 1878 kas takich posiadały szkoły francusku 
10.440 które wydały 224.280 książeczek na sumę 
3,602 621 franków, w reku zaś 1891 liczba kas do­
sięgła 19 631, książeczek 438.967 i ogólna “tuna 
wliadów — 13,242 249 franków. Z* te piniądz* 
mogliby uczniowie szkół francuskich wystawić co naj­
mniej trzy wieże Eiffla. __ _ _

Dziwny powód samojójstw" Tyfl. List. opi­
suje szczególne zdarzenie w obwodzie Dagestańskim. 
°nwn3 młode nara, szczerze i gorąco a.ę k :hająoa, 
n ja ła  wk'ótce zawrzeć śluby małżeńskie. Pewnego 

razn narzeczony przyszedł w gościnę do »wego izy- 
szłego teścia Narzeczona, podług zwyczaju ma,ioine- 
lańsk.ego, usługiwała gościom podeza* wieczerzy. 
W tern niektórzy z biesiadników zaczęli drwić z na’ 
rzeczonego, co tak zmartwiło jego nkoohaoą, że 
w tejże chwili wyszła do drugiej izby, a oblawszy 
się naftą, podpaliła ubranie i poaiosła śmierć w pło­
mieniach.

Zapiski zamiejscowe.
Rzeszów.  Towarzystwo gimn. „Sokoł* w Rze­

szowie uriądsa w niedzielę, dnia 12. listopada rb. 
U. przedstawienie amatorskie odi owiyf i  sali to­
warzystwa „Sokoł" przy nowj sh dekoracjach pendzla 
Jana Dulla, dekoratora teatru lwowskiego. Amatoro- 
wie odegrają: „Broń niewieścia", komedja w 1 akcie 
z frariouskiego J. E. Beaediia; „Grwatou on ma 
bzika", komedjr, w 1 akcie A. Abrahamowicuą 
„O chlebie i worzie", komeaja w ,1- śpie­
wkami z niemieckiego, przekład J Małkowskiego.

"W pracowni zmaiiego mistrza.
Uczciwszy święte szczątki mistrza Jana M a­

tejki, w drugi diień po pugrzebie rad miasta 
Lwowa z prezydentem p Mochnackim c.-az p] o 
Budzynoweki i Zyg&dłowioz, jakoleż artyści MEL 
dnicki, Harasimowicz i A ugustynow icz zwidzah 
w pracow ni spuściznę mis*-»a Co za smutne, 
przygnębiające w riłen ie ! Więc to ta skromna, siei 
najmniejszych czdób sals była miejecera powstania 
tylu nieśmiertelnych sircydsiei. Więc toestądjone wy- 
ihodziły by w zdumienie wprawiać i porywać 

świat cały . I pomyśleć, ie  ta niezmordowana 
'órczość wielkiego artysty należy już do prze 

■ttłośoiL.
W  pracowni wieje jakaś pustka dziwnie 

przerażająca; czuć na każdym kroku brak w niej 
tego człowieka, który ją  ożywiał i nie można 
się pogodzić z myślą, że ten, co z niej wyszedł, 
nigdy już do niej nie wróci.

Przed niemal ukończonym obrazem leży pa­
leta z mokremi jeszcze farbami kil La pędzli obok, 
tak, >ak gdyby je rzucono właśnie po ekońcaonej 
prac Na ztoliczku obok cygarniczka, blaszana 
puszka z tytoniem, tak żywo przypominają ko­
goś, co tu przed ohwilą pracował, tak wichrzą 
bieg i nawał myśli, że mimowoli rzeczywistość 
■nem ci się wydaje Nie 1 Matejko żyje! za chwi­
lę przypędzi go tutaj jego tempufamei i gorą­
czka tworzenia. Że ktoś, oo się v życiu zamę­
czał pracą, co żył szybko, gor?' *kowo pod da­
wałem wrażeń, zapałów, popęd n natchnień; 
kto w dodatku niszczony był straszną, nienie- 
usalną choroby musi wreszcie wcześniej lub poź- 
*uoj dobiedz kresu dni swoich, to cału.em natu­
ralne i wiedzieliśmy o tem wszyscy i tego się 
spodziewaliśmy, lecz katastrof* przyszła tak na­
gle i przerażenie i zdumienie, żc wierzyć się i ie 
chce temu, co jest tylko naturalnym niestety, 
lecz smutnym porządkiem rzeczy.

W  pracowni poukładane i porozwieszana 
szkice, jakaś kolumna ze starego < 'tarza, psrga 
miny, księgi, mnóstwo starych rycin, rusztowa­
nie z wysiedzianym fotelćm — tu i owdzie k& 
wałek draperii lub szczątek starego sprzętu 
ć* rby z pedauterją poukładane w oddzielnych 
przegródkach. Ta pracownia bez żadnych ozdób, 
dywanów, misternie poukładanych rynsztunków 
ibroi, bez tego całego komfortu, o jaki lubią 
się ubiegać nowocześni malarze, z podłogą zło- 
oną ze zwyczajnych tarcic, schludnie wymytych, 

■"obi imponujące, po walne wrażenie.
Tu żył człowiek, dla którego świf.tetu była 

zatoka, który innyot wrażeń po za temi, jakie 
tu. mu dawała, nie potrzebował, nie chciał, 

płonął dla niej, aż spłonął, lecz nie zagasł, jak 
ihugnie powiedział w swej mowie Tarnowski.

W ącie o ścianę stoi oparts czysta płótno 
na blejtramie, To tajemnica, Bogu jedynie wia­
doma, a mistrz zabrał ją ze sc-bą do grobu. Au.

Bilety sprzedaje Księgarnia Jakubowskiego i Zadnrc
wicza ul Karola Ludwika 1. Wieczorem w dzień 
k .-uceitu przy kasto

„Przedświtu", dwutygodnika dla kobiet wyda­
wanego przez pannę Janinę S e d l a / z k ó w n ę ,  wy- 
K',edł nr. 21. i zawiera: Z Morawsaa: W dzień zą- 
daszny. — Iskar: Mała kroaika. Emilja Piat ró­
wna. — a , E. Odyniec: Moc niewiasty. — Litera­
tura i sztuka. —- Teatr. — Sprawy kobiece. -- Ze 
Balonu sztuki — Kwestie pedagogiczne. Odpowiedź 
r.a zaczepki. — Jan Matejko. — (Jrefologia. — Bo*- 
maitoiic!. — Rozwiązanie zagadki i szarady. — W do­
datku : Eaoyklcpedja gospodarstwa i przemysłu domo- 
tuego, powieść „Moną Chrystusa*. — W dodatku dla 
dzieci: P/odmowa i Dzieci Nazareńskie.

„Ekonomista Narodowy*. Od wyda cy tygo 
dnika ekonomiczno społecznego pod tytułem wyżej 
wymienionym, otrzymujemy następujące pismo:

„W uzupełnieniu Eumeru okazowego z 3 czerwca 
rb. JSkon « !  y Narodowego, przoeyłam szanownej 
redaheto program mego pisma, który ze względów 
handlowo politycznych rozesłałem na razie ty. ;o 
w ograniczonej il.śei, przedewszystkiem zaś do księży 
proboszczów.

Sądzę, że po zapoznaniu się z mcim programem, 
zgodzi się z takowym każdy Polak i Rusin Pier- 
wszem bowiem mojsm dążeniem, jest wprowadzenie 
w życie kupiectwa swojskiego, ku którego powstaniu 
pierwsze praktyczne kroki uczyniłem już w marcu 
rb. Pod.tewą jednak udania się tego zamiaru może 
być jedynie łą zność konsumentów i tyoh przemy 
słowoó w krajo wyoh, którzy w drodze - kupiectwa kra­
je ~*ego życzą sobie odbyt wyrobów swoich rozsze­
rzyć.

Dalszym oelem Eh. N. jest szerzenie wiedzy 
handlowej w miarę potrzeby życia praktycznego dla 
rolnif-ów i przoraysłowoów. Umieszczane też będą 
artykuły przemysłowe i objektywne społeczne.

Ekonomista Narodowy wydawanym będzie od 
roku 1894 co sobotę, jeżeli do 20 listopada cb. od­
powiednia lifjfba prenumeratorów się zgłosi Prenn- 
meraty jednak uprasza się na razie nie przesyłać, 
lecz tylko kart tą korespondencyjną o chęci prenume- 
rowan.a zawiadomić administrację w Krakowie, ul. 
Karmelicka l. 2 : przyozem zamawiający zeccce do­
kładnie podać swoje zatrudnienie (firmę) i wymienić, 
ozy prenumeruje tylko dla siebie, czy w imimiu Ja­
kiejś korporacji-

Prenumerata wynosi: Rocznie 4 zł., półrocznie 
2 zł., kwartalnie 1 zł.*

Według N. frĄPr. nic . siąPas. Wiadisoh-
giatz jeszcze żadnego postanowienia co do pro­
ponowanych sobie kandydatów ministerjalnych. 
Dotychczas konferował jedynie z każdym z trzech 
prz ewódeów partyj z osobna, ale wspólnej kon­
ferencji dotychczas nie zwołał i zastrzegł sobie 
postanowienie na później -

Do N. fr. Presse donoszą z K rakow a, że w 
rr-ie  powołania dr. K o b r z y ń s k i e g o  do ga­
binetu na ministra oświaty, wiceprezydentem gal. 
rady szkolnej kraj. zostanie profesor wszechnicy 
Jagiellońskiej p S o k o ł o w s k i ,  albo dr. Stan. 
S m o l k a .

Gospodarstwo* przemysł i handel
A n k i e t a  sa łym arrK a. Ministerstwo handlu przed­

łożyło zarządom kolejowym uehwtły ankiety młynarskiej 
z zaleoeniem, by je owe zarządy wzięły pod rozwagę

P o łą c z e n ie  ro s y js k ie ’ k o le i  ż e la  _ ,e h  
z a u s t r j  i-i e h ie m i. W tyoh dniaeh — jak już wia­
domo — ogłoszona została zawarta pomiędzy Rosją a 
Austrją konwencja o połąozeniu odnogi nowosieliekiej kolei 
południowo-zachodnich z boleją lwowsko - Rzeraiowieską. 
Celem teg< iotąelenia jest zapewnienie dalszego rozwoju 
stosunków nandlowych pomiędzy obydwoma państwami. Ku 
temu ma byó zbudowana linia, i ąeząea stację Nowo- 
sielice ze strony uustrjaobiej, a projektowaną n tao ją takiej 
samej nazvy kolei południowo-zachodnich. Linia ma byó o 
dwóch torach: wysbim i szerokim. Bndowa tej lioji ma byó 
ukońezoca jeszcze przed 1895 rokiem. Poeiągi auslrjaokie 
w ehodzió będą na stację rosyjską po torze wąskim, rosyj­
skie zaś po torze szerokim. Kontra! oei przyjmą na siebie 
budowę i utrzymanie linij mżdy na swojem te rytorjum. 
Most pograniczny będzie zbudowany pnez koleje południo- 
wo-ztchodnie, któiym linie austtjaekie zwrócą połowę wy­
datków. Projekt tego mostu będzie pop-iednio aiw'erdzony 
przez władie roeyjst' > i an«trjaeki

8 | r  -w o z d a r ie  ty g o d n io w e  izny bancUowej i 
przetn. o cenrcb zboża I produktów we Lwowie od 28, 
pjźilz. do 4.Iistop, 1893 roku bez opłaty akcyzowej. Psze­
nica stara 8 85 do 7'55 nowa —‘— do — ■—. żyto stare
5-EO ie  6‘—, nowe — do , jęczmień browarny stary
5 85 do 6 15, uowy —‘— do - -•—, pastewny 4*95 do 
5 25, owies stary 6 :tv do 6 50, nowy —•— do —•—, 
bieczka 7— do 7-75, fcukuradza zeszł.8’25 do 6 5 •, no ra 4 80 
do d-io, proso Ł---do 5 75, groch do got. 6 — do 9 25 pa i. 
4'50 do6 75, soczewica 8 — do 9‘50, fas„la 6*75 do 12*—, 
bobik 5-— do 6-—, wyka 4*75 do 5.75, koniczyna 62-— do 
67 —, bia* -  <j0 _  —, anyż rosyjibi 3 •— do
35*—, anyż płasld 34-~, do 35— , knunek 24 — do 25-— , 
rzepak zimowy 12-50 do 13-75 letni 13 — do IV —, rzepik 
?imov y — -  d° ~l lnianka 7*— do9'50, nasienie miane 
y — do 10*50, nasienie konopne 6-75 do 9.25, chmiel 
198 — do 2i/*—, nafta zwykła—-— do—•—, salonowa —' -  
do —t ^ g k  ziemny — '— do —•—, wszystko za 100 
kilogr., spirytus 10.000 litr-proceut. gotowy kontyngentowany 
i pod;; Udem konsumcyjnyiii 5 1 — do 5! 25.

Wiedeński Fremdenblatt, odbierający przes 
cały czas obecnego przesilenia stosunkowo naj­
lepsze informacje, zamieszcza następujący biule­
tyn o chwilowym stanie rokowań ks. Wi n -  
i i s c h g r a e t z a  z przewódczmi stronnictw 
w sprawie ntworzenia nowego gabinetn: „Nale­
ży się spodziewać po dnia dzisiejszym, że sta­
nowczo posunie naprzód usiłowania, zmierzające 
io złożenia nowego ministerstwa. Główne tru- 
Icości polegały dotychczas na równomiernem 
rozłożeniu skoncentrowanych w gabinecie sił na 
poszczególne stronnictwa. Oddania toki spraw 
wewnętrznych stronnikowi lewicy opiera się cen­
trum. Zdaje się, że jnż ogólnie postanowiono po­
wierzyć tę tekę idnemn z nienależących do ża­
lnego ;ronnictwa urzędnikowi. Również w kwe* 
*i. obp* zenia teki oświaty występują pewne 
różnice zdań. Ponieważ objęcie tej teki czy to 
przez niemiecko • libcralnpgo, czy też przez 
niemiecko - klerykalnego polityka zdaje się 
być wykluczone, dostać się ona mnsi Polakowi. 
Centrum jest za kandydaturą wiceprezydenta 
galicyjskiej Rady szkolnej krajowej, p. Bobrzy ń- 
jhiego, należącego w Kole polakiem do frakcji 
Konserwaty wnej. Parlamentarna komisja Koła pol­
skiego popiera również p, Bobrzyńskiego. Hrabia 
Schfiaborn woli pozostać po za nowym gabine­
tem ; ks. Winu laąhgrąetz będzie musiał zatem 
ycwołać no wego ministri, sprawiedliwości. P. Za- 
łofiki także oświadczył, że pragnie podzielić los 
całego gabinetn br. Taaffego i dlatego do nowej 
kombinacji wcale nie wekodzi. Wobec tego ko­
niecznością się stało wstąpienie p. Jaworskiego 
do nowego ministerstwa. Hr. Badeni, którego ce­
sarz przyjmował we wtorek, na życzenie kół, 
iuteresowanych w rozwiązania przesilenia, pozo- 
-.-tanie aż do jego końca w Wiednia. Poglądy je­
go co do osób tych członków Koła polskiego, 
Którzy mają wstąpić do gabinetn, wybitnie za­
ważą na Bzeli. Wogóle wszakże należy stwier­
dzi powszechne aoancie, śe przesilenie doszło 
do tego pnnktu, w którym decyzja wydaje Bię 
już bardzo pożądaną. Koalicja winna okazać te­
raz swoją siłę żywotną i zarówno rzeczy przy­
jemne, jak i nieprzyjemne z równą spokojnośćią 
zszeregowaó i prsyjąó. Na nczneia niezamąconej 
radości koeltcja z góry przecież rachować nie 
mogła.*

Poliiische Correepondene podaje ciekawe 
wiadomości z Paryża o epilogu tulońskich uro­
czystości mającym się od .gra6 w parlamencie 
fr&ncnskiin. Otóż w izbie depatowznych natych­
miast po jej ■ wołaniu, będzie wniesioną resoln­
ej a, wyrażająca zadowolenie z powodu przyby­
cia rosyjskiej eskedry do Talonu. Wniosek ten 
będzie oczywiście jednomyślnie uchwalony po 
dyskusji, która będzie miała wysoce polityczny 
charakter. W pewnych ko1 icb podniesiono na­
wet myśl, aby izba przez aklamację a twier­
dziła przymierze z Rosją. Zamiar lei jednak 
nie przyjdzie do skatkn, już dla tej prostej
przyczyny, że pomiędzy Rosją a Francją for­
malne przymierze nie zostało zawarte, prócz 
tego urzeczywistnienie sojuszu jest bardzo utru- 
dniouem przez niektóre przepisy francuskiej kon* 
■tytucji. Porozumienie pomiędzy Francją a Rosją 
poiega obecnie na ciągłej wymianie zdań pomię­
dzy Paryż: m a Petersburgiem przyesem została 
stwierdzoną pewna zgodność obopólnych in­
teresów.

, 0 r ł 8 f tR ik a
Wis- Bil 10. listopada. Wienef Ztg. ogłasza 

wywozu paszy, począwszy od

u sm ia iip  m m m m i ,
■ dama

Kniesissie" laknan
15. bm

IPIsdeń 10 listopada. W biurze prezydjal- 
j)m  C h l u m e t z k  y’e g o, odbyła ai< wczoraj 
wieczór konferencja ks. W i n d i s c ł i g r e e  t s a  
z hr H o h e n i f  a r t e m  i pp. P l e n e r e m  i 
J a w o r s k i m .  Jaworski i Hohenwarl byli w

teatrze pięć bomb. n« chistom szło o po­
mszczenie śmierci P a l l a s a ,  mordercy jenerała 
CampoBa. Rząd zamierza wprowadzić przeciwko 

nzrohistom wyjątkowe ustawy.
Belgrad 10. listopada. Dnia 16. b. m. raz- 

poczie się proces przeoiwko oskarżonym mi­
nistrom.

Rzym 10. li-topada. Papież z przeziębienia 
lekko jchorował.

W ie ń r ó  10. lisiopaaz. Wejjra po zamknięoio gieMy 
połudn. notowano: kredyty 332 "5 ; węg. kredyt 407-7 ; 
anglosy — — ; iaonderbanki 24340; sitaobany 30J 2 -, 
lombardy 102 ; el etb 236*35; tytoniowe 198*50 ',
alpiny 47-30; renia majowa 96*65; węg. złota 115*15; 
węg. teoronews. 93 20; anstr. koronowa 95*90; 1 ** tureckie 
48 50: uniony .

B e r lin  9. listopada Giełda wczorajsza, lecz., kursa 
końcowe. (IV nawiasie podane eyffy oznaczają porówna­
wczy kurs wiedeński i. zw. W i e n e r  P a r  i i i  t). Kre­
dyty 19 — (333-43); lombardy 40 75 (102 32); węg. renta 
złota 9140 (115-13); ruble 214-75 (134-76).

F r a n k f k i r t  9. listopada. Giełda wczorajsza wie-

koronowa 87 20 (93'13)
Wiedeń 10. listopada. Neue fr. Pretse pod­

nosi, że stworzenie gabinetn bardzo się prze­
wleka, że się skutkiem tego coraz dajej sbaema 
od idei koalicyjnej i coraz większe piętrzą się 
trudności. Zdaniem jej, parlament naraża się na 
niebezpieczeństwo, iż złoży w tyoh stosunk-ci 
lowód, żo sam sobie utworzyć rsądn nie zdoła, 

śe ma go narzaoió potrzeba. Nalega przeto na 
rychłe utworzenie gabinetu koalicyjnego.

Yaterland podnosi dzisiaj, śe lewica wywo­
łała właściwe trudności co do utworzenia gabi­
netu, ponieważ rości sobie pretensję do najwa­
żniejszych tek ministerjalnych i domianjąoy wpływ 
sebie zdobyć oheiałe.

Wiedeń 10 listopada Tutejsze pisma libe­
ralne konwalsyjnie występują za wstąpieniem 
dr. Madcyskiego do gabinetu i rozpuazeaają 
kłamli » doniesienia o uchwałach komisji parla­
mentarnej Koła polskiego, aby tylko podnieść

W colur dania eprawy z czynności poseł- | aupelnej zgodzie co de składu gabinetu. Plener 
skich rzpraseam _ wyborców P r z e m y ś l .  ™ i j e d n a k  miał oświadczyć, że nie zgadza się ta

:i dziel * 19 , wy.zgromadzenie io Przemyśla w 
boreńw G-ódka ca zgromadjrnlo do G r ó d k a  
12. listopada Witold Lewici'.

W is  ^  j i a o ś c i  l i i e r a a u e  i  a r t y s t y  c m  e.
Wiadomości OSObiste. Maioslina S e mb r i c h -  

K o o h a ń s k a  odbywa obeiDie podróź anysty.’.zuą
po Szwecji i F  rwegj*. Pierwszy jej kopert -śf auiu 
2. bm. w Clirystauji, jato donoszą telegramy do 
fcm  ber liński., u, miał ogromue powodzenie.

Scpertpor teatralny W teatrze tar Skarbi ... 
Diiś w sebote bo raz pierwszy „Ułani" („Di" 
U anen"), oj órelka w 3 aktecb Hog )a Witt 
man’a, muzyka Karola Włinbęrg^, tłumaczeni? 
Adolfa Kiczmana; jutro w nieatielę o godzinie pół 

. do 4 popołudniu „Biedna dziewczyna'1, krotoehwila 
I  e śpiewami w e obrazach L Kreon’* i K Llu- 
*' Au’a, muzyka L Knhua, tłumaczył A. Kicza, n; 

wjeozer o godzinie 7 „Marta*, czyli „Kiermasz- 
W Rysamondzio", opera w 4. .rtaoh F, Flotowa 
Ostatni występ pani Anny Mai inowskiej.

Z teatru Z prawdziwą radoćcą dm nadujemy 
się, ie znakomita artystka, P- Antoni la Kw i e c i ń ­
s k a ,  podpiiato kontrakt z dyrekcji toat-n 1 Towakie- 
gó i od 15. bm wchodzi w skład naszego personalu 
dramatyoznego.

Wiadomość ta niewątpliwie z równą radością
przyjęta będzie w szerokich kołach publiczności ua- 
sej. W oczach której piękny Went p. Kwitoióslriej 
ozwijał się i potężniał Względy, jakiemi a nubli

omości lwowskiej cieszyła aię przez szyi-eg lot Pa®*
Kwieun^.ia, będą niozaprzeszenie i nadal tow .rzy-
ssyły występom sympatvoznej artystki na naszej 
nenie.

J a  pomnik CilOpina odbędzie się 2  niedzielę, 
12. bm. w sali „S-jkoła* koncert współudziałem 
panny Józef SzL„ygie.;ówny i Pa a Teodora Połlaka, 
jiaa panów : ayr. Ruaolfa Schwarza, 'VLdyrfaw-
Woleńskiegj r etóm^ów amatorskie) oikiesiry gal 
Tow. muzycznego. Poezstek o godzinie pół do 8 .

Do Ceasu piszą z Wiedniu: Dnieuniki itutaisr.o 
roapiMją r-io fi uicporozuGwaiach wśród Polaków
w  sprawie obGudser.ia p03ad ęaiiuiitoi-jąldyćl w gu 
binecte kr. WindiAobgraatsa. Niap^doima wiie 
nieetety pcsij&ć milcaefiem tej botesnei i-rmca-y. 
MeŚwlśbijił ,j?-i»fe| również uvr:arayć, i sto* 
tni« jakieś, m tifta  &i<io»v8&dnioi e osobiiic nie 
cbeci między cato>)kuir-i Kołu polskiego, liłiaiy 
fdgrywaó roię w krrastji, dis Kraju i c ł  g i poć- 
stw tak AaiGoj. Ja* i to dość susaiae. 4? nJu 
tłychao wcale, iśb r  aa strony pciskiaj podnoszo­
no iski«kol«rtek t a a  a a n i o s e  wątpliwości so 
do składu przyszłego raąda ; śe potrzeb > było
dopiero _ by hr. H ^hcu^art wskaąfeł, ah a dla
ftUtoi unintów r>na * Lienie. miałoby oddanie iewiiy 
dwóch a-i jwatniejf ?:ych tak : a zwiasnoza spraw 
WvV!łiętrs; ycb; że więc zc strony Polaków ma;ą 
istnieć tylko o s o b i s t e  wątpliwości.

Jaż to powtarzam, jest dosyć smutre. A 
smatnicj byłoby, K«łyby owe dziennikarskie echa 
ze sfer polskich były wierne; bo byłoby to na- 
wiąza.jieci da najgorszej z naszych dziejowych 
trądycyj, do toj t r a d y c j i  p r y w a t y ,  która 
nas zgubiła...

Nr.c i pałałem się i ja wrss z wami do toj 
„przewjgi* cyfrowej Polaków w przyszłym r*ą 
dzie; ale baroziej jeszcze boję się obeeti-j l cy­
tacji ir minus, bo mam podstawy do pr»ypn- 
szesania, że to zrzekanie się wszelkich tek znów 
niestety aie w zasadniczych, tle  w innych wzglę­
dach ma źródło. W kai dym razie nie wesoła 
to dl na przygrywka do „rządu parlasrientoi*- 
aego.* Obecność w St' ‘dniu meń-" stanu tok 
wytrawnego i doświadczonego, jak  p. namie­
stnik Badeni, utwierdza nas w nadziei, że oeoDi- 
te nieporozdmicnia i różnice umilkną w tak wa­

żnej sprawie “

; ich propozycję, któr< rzekomo brzmiał! : prezy 
d um * V i n d i ' s c h g r a e t Z i  sprawy wewnę­
trzna B a c q a e h e m .  fiuanse P l e n e r ,  oświat* 

i B o b r z y ń s k ; ,  sprawiedl.wość S c h o e a b o r n ,  
rolnictwo P i l k e n b a y n ,  obrona- krajowa W ei- 

‘ s e r s t o e i m b ,  Galicja J a w o r s k i  Do teki 
■ hsndlu poz&biaw.-ono propozycję lewicy.

W iu  m a  u miał, weclłng organów lewicy, 
odmówić objęcia teki handlu z powoda propono­
wania B o b r z y ń s k i e g o  ua tekę oświaty. 
Lewica brc ii swego M l  d e y s k i e g o  do upa­
dłego. Wygląda to śmiesznie, te  kiedy tamte 
stronniotwa zgodziły się : u  Pionera i pozosta­
wiły lewicy wybór także osol 'tości do objęcia 
teki handlu, liberaliści przypisują Polakom, że 
koniecznie z pom.ęd ;y siebie desygnować mają 
Matieyskiego.

N. W. Tagblatt grozi wręcz zerwaniem ko­
alicji, gdyby Polacy obstawali przy Burzyńskim  
i daje alternatywę : M a d e j s k i ,  albo G a o t a ck

BudapOńZll 10. listopada. Sprawa cywilnych 
małżeństw według wszelkich obliczeń stanie ns 
po~ząd»u dziennym dopiero i lk kilka mieęięcy 
po uchwaleniu budżetu i innych zalegających 
spraw.

Berlin 10 listopada. Nordd. AUg. Ztg wy- 
i’aża nadzielę, loja.aemu postępowanil sułtena 
mnrok' ńeikiego uda się zażegnać rojnę z Hi- 
s-panją, która w przeciwnym razie spowodować 
mogłaby si-wieruchę ogromnej i powszechnej do­
niosłości.

Madryt 10 lisiop&da. Z powodu zamachu v 
teatrze w B; rcclonie aresztowano dotyehca ir 
pięćdziesiąt anarchistów, jednakże właściwego 
sprawcy nie wyśledaono. Ogółem' znaleziono w

Wiedeń 10. listopada. Wiener Ztg. donosi, 
iż gmina i obszar dworski Piwoda, wydzielone 
sostały z okręgu sądu powiatowego w Sienia­
wie, a przydzielone do sądu powiatowego w J a ­
rosławia.

Wiedeń 10- listopada. Ks. Windiscbgraetz 
miał dziś rano o g. 9 '/« audjeację u cesarza 
Audjencja ta trwała trzy kwadranse. Zaś o godz. 
11* zeszli się znowa w prezydjum izby Win- 
disohgraetz, Chlumecki, Hohenwart, Jawor i 
Plener w celu dalszego prowadzenia wczorajszej 
wspólnej konferencji.

Budapeszt 10. listopada. Rząd wniesie ró­
wnocześnie w parlamencie przedłożenie o ślu­
bach cywilnycb i o małżeństwach miąszanych. 
To ostatnie jest koncesją, daaą konserwatystom. 
Wedle ustawy z r. 1868 synowie z małżeństw 
mięasanyoh byli wyznania ejoa, zaś córki wy­
znania matki. Wedlo nowej uatawy pozostawiony 
będzie dzieciom wybór wyznania.L i

Bwda-Peszt 10. listopada- Dzisiejszy poran­
ny iiiennik urzędowy ■łasza rozporządzenie 
rząuU węgierskiego, inoszące zakaz wywo 
su pa.zy.

Bukareszt 10. listopada. Prześladowanie ży­
dów po kilku latach znowu nastaje. Do eskół 
publiczny o b i  gminnych nie przyjmują żydów. 
Rząd odmówił też pozwolenia na zakładanie 
szkół żydowskich, tudzież urządzenia loterji, 
którejby dochód obrócono na z s ia d a n ie  szkól 
żydowskich.

Bruksela 10. listopada. Najbogatszy klasztor 
jezuicki w Mon? «, powoda ekzplosji zupełnie 
znisi 'Bony.

' Ateny 10. listopada. Przy wyborze prezy­
denta parlamentu otrzymał kandydat rządowy 
50 głosów, kandydat Triknpisa 102 głosów. 
Wskutek tego podał się gabinet do dytnisj. — 
Tiikupisowi polecono utworzenie nowego ga- 
binetn.

Belgrad 10. listopada. Burmistrz i kilku raj
"ów miasta Nisza zostali s  powodu nadużyć 
uwibsieni.

Kair 10. listopada. Kedywowi adało się asu- 
cąć wynikłe z błahych przyesyn naprężenie 
Btosn&ków pomiędzy gabinetem a fnnkcjonarjn- 
szami angielskimi.

Rząd REgielsl i żąda 40.000 ft. ssterl. na ce­
lo pomnożenia wojsk ok u p a cy jn jch  z dniem 1. 
stycznia ro&n przyszłego.

Sofja 10. listopada. Głosse, że G e o r g i e w, 
uwolniony od oskarżenia o zamordowanie mini­
stra B e l c z e w a  m być na nowo nwięzieny.

Sztrasburg 10. listopada. Alzacko lotaryńsoy 
posłowie postanowili na pierwszem posiedzenia 
rajohitega domagać się zniesienia ustaw wyjątko­
wych, obowiązujących w Alzacji i Lotaryngii.

Londyn 10. iistopada. Podczas bankietu w 
Guildhali; u lorda majora Londynu, oświadczył 
Kimberley, iż stosunki Anglji z innemi mocar­
stwami są jak najprzy jaśniejsze i najserdeozniej- 
sze, a potem dodał: „Nikt nie może bez troski 
patrzeć na tę uzbrojoną od stóp do głowy Euro­
pę." W  końcu wyraził sympatje Anglji dla Hi 
szpauji i zapewnił, że Anglja jest gotową wrai 
z innemi mocarstwami dołożyó starań do przy­
wrócenia spokoju w Marokkn. Co eię zaś tyczy 
praw afgańskich, to żywi minister nadzieję, że 

wszelkie spory między Anglją a Rosją w spra­
wie Afganistanu zostaną pokojowo załatwione, 
jak również sprzeczne interesa Anglji i Francji 
w Sjamie. Szef admiralicji lord Spencer w swej 
mowie oświadczył, żc konieesną jest rzeczą 
ntraymanie prze wygi Anglji na m onach i żc 
rząd zdecydowany jest dalej pracowtó nad roz­
wojem angielskiej siły morskiej.

01 burg 10. listopada. Wczoraj odbył się 
pogrzeb kompozytora Czajkowskiego. Był wspa­

niały. Przeszło 100 deputacyj wzięło w nim 
udsiał.

Rzym 10 listopada. Wczoraj w nooy are­
sztowano Chauveta, naczelnego redaktora pisma 
Popolo Romano, podejrzanego o współudział 
w oszustwach cłowych na rzecz jednej z tutej­
szych firm handlowych. Aresztowano także da­
wnego jeneralnego inspektora ełowego Gallinę.

Ateny 10. listopada. Krół przyjął dymisję 
gabinetu i powierzył Trikupisowi utworzenie no­
wego. Trikupis misję tę przyjął i prawdopodo­
bnie dziś jeszese ułoży listę nowego jgabihetu

T e l e g r a m  g i e ł d o w y .
Wiedeń* dnia 10. listopada, godz. i .  o n  . 27. 

Akcje kred. 832*75 Gal. obi. prop. —’—
Alpiny 4160 Vied. loay 172-50
Kredyty węg. 407 75 Akcje ty ton. 198*50
Anglobanbi 148 50 4°/0 Poż. kraj
Uniony 247 50 z r. 189* —*—
Ludwiki 216* — Elbethale 236 —
Nordbzny 287 50 LŁoderbunti 243*20
Lombardy 101 75 Renta zł. 7ęg 115 20
Losy tureckie 48 60 Bankvereiny 120*76
Staatsbahny 300 25 Austr. renta pap. 96*80
Czerniowieckie 257 — Ruble l -84 75

°rsyjechali do Lwowa.
dnia 10. listopada 1893 r.

HOTEL ZORZA. A. ZagórAa, T. hr. Grabowski a 
maw<,'E. TorosiowioL s Brodsk. E Kosieki t  Pobera- 

ża. A. hr. Starzsński z Dąbrówki. A. Obertyński s Nowego 
Sioła J. Mituli s Czerniowiec. S. Zwolski i  Brynito. J. 
Brocarski z Tłumaeza. E. Bies i  Prjmoator. E. Growi 
s Lyona. R. Waldeck i  Polany. K. Paitoiter z Wiedn a.

HOTEL FRAŃ USKI. W. Kraiński s Wyandyec. 
S. Kawecki z Tłom sou. Ks. Z. Labomgsai z Bełss. P 
SkibnjewsK z Balic. A. Anrkh z Wiednia. W. Niedźwieoki 
z Wańkowie.

HOTEL WIKTORIA. W. Fialla .  Wiednia. K, 
Mertens z Wieda a. Z, d’Abaneoart a Ujioia zielonego

HOTEL IMPBBIAfi. W. hr. Clisar z Hladki. N. br. 
Ha gen z Wielkieh iez. G. hr. Bomar z Zabełeu. Dr Nim- 
bia jm Staniała..rowa. I. Gizowska z Mekrzan. W. Barań­
ski z Lok ricy. F Ttatsehl z Węgier. I. Ryba, K  Lfiftner 
z W'»4ina. A. Sobotowski z Różniat wa! W Zahajsk * 
Prag'. A  F. Weiss z Boda-Pesata.

NADESŁANE. ,
M .  J O N A S Z

DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 
we Lwowie, nliea Jagiellońska 1. 3. 

kapuje i sp rzed aje w szeik le papier]papiery
w a r t e t e i e w e  1 n a e n e ty  p e  n a j d e k ż a a a t e l -  

■ cy m  k o r c i e  d c i e n n y m .

P R O M E S Y
na Je/# loey auetr. Zakładu kred. ziem. I e|p.
po 1 -i. 50 et. wraz ze stemplem. O lącn le ifte  19. 

I f t i t e p s d a  be r« Główna wygrana 90.600 koreo.
Wggierekie loey premjowe z reku IS70

14. l l s t e p a s l a  r .  k . Głńana wygrana 30O.O.0, wsgle- 
daie 164.000 koron.

Uprasza się e łaskawa weaasna zaaówieąia, gdyż car 
2 dni przed etągaieaiea odneśae zleeeaia z'poi , ■ y- 
ozerpania zapasy nie megłyby byś wykonywa i

Prsy zamświeaiaeh z prewineji opneza się o delętze-
■ie 20 et na pertoijnm.

Dr. P. K u c h a rsk i
lekarz chorńb dziecięcych

mieuka obecnie prty placu Akademickim l. 1.

Dr. U H  M A
u j s t r a t  i .  s -  Sr. K r t a M j i s k l e z e

ordynuje prty ul. Lindego l. 7. g. 2 -  4. 
Specjalista chorńb skórnych I wenerycznych.

Marii? Dr. ffOES! 11 Lioiii
postukuje koncypimta, kandyójta m  \rjah 

Egtaminowany otrtyma pierwseeństwo

Notarjuss. w Kosowie

Poszukuje się mieszkania
składającego się z 15 lub więsąj. pokoi (nie w śródmieściu) 
najlepiej e a łą  w illę  ■ w gredem  w zdrów, j częśoi 

m \.
Zgłoszenia adresować należy do: cee ros. Konsulatu w 

Bredaoh. gaj7 i_ ś

L ekarz  - den tysta
M a r j a n  L i s o w s k i

; Zawiadamia swoich P. T. pacjentów wobec rozszerzanych 
i pogłosek, t praktyki nie lar.iachał i erdynuje jak 

dotyohczsB 2191 1—15
prty  placu Trybunałem  l. 1.

P r a w d z i w a  l e n e d y k t y u k a  c  e p a c t w a  
F ć c a m p  jest likierem stołowym wytwornego sma­

ku, którą zakonnicy Benedyktyni wynaleźli w 1510 
roku, a która jest prawdziwym przysmakiem od 370 lat 
dla smakoszów i znawców. Wytworzony z roślin, zawie­
rających brom, jod i chloran sody zebranyoh na wy­
brzeżach morskich Normandji, liki -* ten zalecany jest 
przez sławnych lekarzy we Fra icji i za granicą prze­
ciw różnym dolegliwościom, a mianowicie: kongestjom 
mózgu, burzeniu się krwi i przemianom organizma przy 
zmianach pór rokn. P r a w d z i w y  l .  t i e r  B e n e ­
d y k t y n ó w  podnieca apetyt i przyczynia się do utrzy­
mania wolnego stolca.

Już wyszodł
H/n ińsey, ozdobny, a powttechną tympatją 

dcstacy się kalendart na r. 1&94

Hmorystycziy przewohit n  Wystawie.

■ ■ Wszelkie Mteijały i perfumerie nejtaiiioj do sprzedania

W i i ł i t e
pod „czerwonym krzyżem".

L w ó t t

« I s b g l e l ] o 4 * k a

« U  « *

Ua prowincję
odwrotnie!

pa 5 zł. wraz ze stemplem; promesy na połówki ty eh esta- 
inieh _l_»*ów po 3 zł. (wraz ze stemplem). C i ą g n l i B i e

postukują: 1) kandydata notarjalneg >, i 2) rutynowanego 
konaypjenta. 2227 1—3

■ §

„ L W O W I A N K A ” |
i zawiera między innemi utwory : 

h  JStlty, J .  Jastrzębca, J . M‘\- jwic**, T- 
Prptowtfctego, M. Rodocia (Biernzokiego Stan. , 
RÓ8 8 0wekU A . I  bańskiego, ł. ^  szela- 

czyńskiego i innych.
P i ę k n  i l u e i r a c j o  — O b f i t y  d z i a ł  i n r or- 
m a e y j n y .  P i a n  wy s t a wy .  — P l a n  m i ę j s e  

t e a t r u  l e t n i e g o  i z i mo we e o .

Cena egzemplarza c i .  — D la  p r e n u m e r a t o r ó w  
„Dziennika Polskiego0 za pośrednictwem Administr^uji 
p isr cer zniżona na 3 0  e t .  za egzemptorz z przesył 

poeitową 31 et.
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0 ornas aula r ozmyt e j
po t 1/, centa od wyrazu.

HANDEL SUKNA I  W  i I I  ł fpod firmą: J . W  A  L i i  A  li
D r o b n e  o g ł o s z e ń  i a .

jg' Q m a ? e «  węgierski, bardzo wydatny 
o  j 3  O  poleca, L eo n a rd  Solecki, handel 
g* o korzenny we Lwewie, ul. Batorego 1 2, 
2 « (naprzeciw MJu).  4* O ---a  „
Ó "2 I J lo m b y  o ło w  a n e  1 bilo et 40,
3 j j  1.000 sz*uk zł. 2 50, poleca Piotr 

g (JhrząstjWski, handel żelazny we_Lwowie, 
*  plac Kapi!nlny 1 , (naprzeeiłw Katedry),

TYu*iy o b r a z  e . e j a y  kopja Rubeusa 
AiuazonenBchlaeht zaraz do nabycia.

Fredry 7. Stróż wskaże. 919

użycia 7 i 9 Jat 200” zł. Zgłof enia Jisto 
woje B. J. noste rest»n‘e KałaharcwKa.

__Kg C p r z e d a le  p a r ę  d n ń y c h  s i ln y c h
v • fc'>nl i pojedynczo w za:B ’

&  c
t a  
o

W z im ie  W IN A  Ś c ią g a n e  l j J  
tr w a fe f  s i ę  u t r z y m u j ą  — 

p r  n ilo w a 1 własnych zbiór;,w H - 
gyalja-Tokajskie uabywa i m ^na beezk • 
mi i butelkami u właAc-ieielki Wnej A n n y  
Jeupauer. Listy dziękczynne w y s o ­

k ic h  o s o b is t o ś c i '  oraz są ordyno­
wane przez i i a j p i 1 r w s z e  po a g i  
l e k a r s k i e  w e d le  z a s z c r v t n y c h  
Ś w ia d e c tw . Ul. Kochanowskiego 6.
Tj A L O S Z Ę  p e t e r s b n r g s h l e ,  dam-

skie, męskie i Izieeinne, sprzedają 
najtaniej

8 . G a L r ie l  I J . C h le b o w n ik
we Lwowie, plac Halicki 1 . 3.

Lwów — łtynek liczba 33
 p o l e c a  s i ę *

DoskonałąHERBATĘ
poleca stary handel

W O H L A
Lwóto, Sykstuska 6

Zim o w e  r ę k a w ic z k i  łosiowe, jele­
nie i sarnie glaco pa fianelce i fu- 

t r z a n ,  poleca najtaniej rękawicznik 
ul. Akademicka 3 w podwórzu. Zarazem 
p r a l n i a  r ę k a w ic z e k .  921

Na t u r a l n e  p o p i e . s i e  6. p .  M ■ 
s j k i  p<i e c a  Z a k ł a d  rzeź*

a  M8
® ■ b b r .rsk ie  W i k t o r a  
, , £  7 e  L w o w ie .

2  .s  ———— — — —

Z a e c h i ’e g o
913

Re a ln o ś ć  88 Żółkiewska — do sprze- 
dania. 918

D o s z u k u ję  k u p e a  na mój od lat
*- 60 istniejący renomowany, pięknie 
usządzony magazyn nowości, galanterji 
papieru, broni, tapet i towaró y mięsza- 
nych w Czerniowcaoh Rynek. Gotówka 
potrzebna 10 tysięcy guldenów, resata 
podług umowy na raty. A. P. Schnie, 
Czerniowce. 915

Z a r z ą d
Piwo^arni Karola Kiselki

zawiadamia niniejszem, le dla dogodności 
F. T. Publiczności sprzedaje piwo prze- 
doi, eksportowe we flaszkach na żądanie 
z przesyłką bezpłatnie do demów po ceni 

umiarkowanej.
Zamówienia załatwiać można telefonem 

Kr. 30 >. 2226 1 - 1

Z a r z ą d  d ó b r  Z a m e c z e k
poczta Żółkiew, 
i p r i e d a ł  częściowom a  n a

lab ra z e m : 2170 1 -  2

A d w o k a t  B ł o ń s k i  z S a m b o r a
5  A  posz'knje rutynowanego koneypienta

TO
A s y s t  an t f a r m a c j i  poszukuj

n  sca. Lwów, Teatyńska 11, dr
e mie. 

drzwi 8.

Jak w dawnych latach tak i obecnie 
zamówienia na służbę dworską i miej­

ską od nowego rokn przyjmuje 
^  Ś-w: flernkieOo. w Tarnowie.

bióro
911

£2  V  ~>szale patentowane (krój) tylko po 
■■“ J .■ cenach fabrycznych, orez najnowsze 

£3  kra waty nadeszły de „A la yille i Paris" 
M  G tb ry e l S ta rk ,  Lwów.

n a ^ h w i s l r z
i \  kszego3

b
*

e
K

p o t r z e b ”  y  do wię- 
skarbu. Ma być bezienny, 

wieku średniego, biegły w podwójne|
ra huukowośei. Otrzyma płacy 500 zł., 
mieszsanie, opal. Podania przyjmuje 
Towar,ygtwo Oficjalistów, Lwów, Cho- 
rążezyzna. 909

Najtińszem i najlepszem pismem 
bumorystycznem jest „SMIGUS". 

Pre- u [13rata kwartalna wynosi we 
Lwowie I zł., na prowincji zł. I *2C 
Każdy numer zawiera dodatek nu­
towy.

Os o b n  m  > d a , inteligentna z cblu- 
bnemi świadectwami, obeznana w ka­

żdej gałęzi gospodarstwa kobiecego, zna 
jąoa się na kuebni i pieczywie, oraz 
wychowaniu dzieci, posznknje posady 
natychmiast w domn inteligentnym lub 
n dow.a. Ldrea: Z. W. 35 p. r, C*ei 
Liowee. 916

cetaar. siana.

Mieszkania i sklepy
po 1 cencie od wyrazu.

I ,  3 ,  3  pokoje. Żółkiewska 38. 917
7 pokoi, I. piętro. Wałowa 31. 904

2  p o k o je ,  a l k i e r z ,  p r z e d p o k ó j  
k i r a l e r s k l e .  Grodzickich 2, róg 

Dominikańskiej Rynkn.

|P A T E N  A
wszystkich kraji v

załatwia i spieni ęla i rzez
iuro

I
pr

władsę antoryz. ne hi 
przywilejów inżyniera

C . P a a l i t s e h k y
Wiedniu I. Elisabethstrasse, 5

«  *, *. a
zrrai -(o wynajęcia.

pc oie z przynaletytośeiami 
Ul. Zielonr 30.

Korespondencja prywatna.

Bardzo wielki i renomowany dom wiedeń- 
sW, handlujący wyrobami bawełnianemi 

posznkuje zdolnego
Podróżującego dla Galicji.

8721 Tylko tacy panowie, którzy są dobrze 
obezna. z artykułami bawełaianemi, 
i w podobnym interesie od lat już tam 
pracowali, zechcą wyczerpujące oferty 
nadesłać pod . T . 4 8 0 0  d o  H a a  
8 n e t e ln  A  Y o g le r  (O tto  M a a  ih!

W le n  I .  888 1 2

P a n n a ,  p r z y s t o j n a ,  licząca lat 
20, żywego usposobienia zawsze wesoła, 
znająca się doskonale ca gospodarstwie, 
chciałaby wejść w związki małżeńskie 
z mężczyzną w wieku oc JO do 35 lat, 
mająeym stałą pencię. Mole być i wdo­
wcem. Wymagane jest lsposobienie ł s - 
gedne. Listy adresować należy: „A R 
S nr. 1.000. Lwów, poste restante. “ 
Uprasza się rzecz traktować serjo

Qj

M

>P
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T y j  k o  w y ł ą c z n i e  w  S k ł a d z i e  N a i t y

■T. W I K T O R A  i  & k i
w P r z u m y ś l n ,  przy ulicy  F ra n c i 's k a ń s k ie ’ ncaba 1,

otrzymać można 2152 1—3N A.FTĘ bezpieczeństwa
wyrobu rafinerji nafty A. Skrzyńskiej» z Ubuczy

pr cenach za
A L itr  l  u f t y  C e a a r a k le j  n le w y b n c h o w e j  3 0  c e n tó w .

„  ,, 8 a  a n o w e j  1 8  «
JL „  „  S a lo n o w e j  I .  1® «

Dla wygody P. T. Publiczności, nraz d li uniknięcia nadużyć ze 
strony sług, o »tóryeh niejednokrotnie przekonaliśmy się, zaprowadziliśmy 
abonamentowe isiąteeaki knponowe na pobór dowolnej i śei nafty z 5 /,
opustem od cen powyższych. ...................

t-rzy lakupnie nafty w beczkact ub kamionkach opuszczamy stoso­
wny rab»ł i odstawiamy zamówioną n»(tę bezp-, itnie we własnym wozie 
do pomieszkania n a B z y e h  P. T. Abenentów.

Oprócz ^afty utrzymujemy at»l« na składzie 
d o  p r ;  ai , adHECE z f ryki „Appollo“ i St< 
gatunki g n o tó w  i s a h i e ł e h  d o  la m p .

D zięku jąc  -a i-skaws dołyehozascwe w .ględy P. T. PuWiezuomi, 
0Y\ 7i prosząo o ni© i nadal, kreślimy i* poważaniem Zanąd eifadu nafty

J .  W i k t o r a  1 Sk<.

najlopszo MYD4 O
Stearynowe, oraz wszelkie
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I p s t o n  M a ipo i tóHciBM
2 najlepszych materyj krajowych, francuskich i angielskich, 
trwałego wyrobu krajowego Palu, Haweloki, Menżykowy, 
Pantalony, Bundy podrółne, Kartki, Futra podróżne i miastowe.

Ubrania dia pp. urzędników państwowych
I  D u c h o w i e ń s t w a .

Wielki wył ór SUKNA a pierwssoraędnych fabryk krajo­
wych I zagranicznych.

Suknie wyrobu wiedeńskiego znacznie aniej, nik u konku­
rencji wiedeńskiej, poleca

B  L aufer
we Lwowie, ul. Halicka, I. 8. 

Z a m ó w i e n i a  wykonuję najstaranniej w przeciąga 
24 godzin. 3122 1""?
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Wystarczy tylko jedna próba
aby Się przekonać o zdumiewająco nizkieb cenach i soli- 
dnom w tonanin naszych nowo patentowinyoh znakomitych

zegarków Meszontowycli
prawdziwych goldinowycb, zupełnie jak k t  o  t  e .

z ł .  IV St. prześliczny g e l d l n e -
zegar3  z ł .  5 5  c t .  prześliczny n i k l ó w  ' I4 wy z e g a r e k  pozłacany, remon- 

r e m o n t o a r ,  w r a z  z  ł a ń  ;n  . toar  ̂ ni# „^różnienia od złotego, 
a z h l e m  1  e t u i .  |  wraz z łańenszkiem i etui skórzanem.

6  z ł .  k o ł> Arii p e d w e j a a ,  go ■ 
d ln o w y  n .  u o n t m r  z werkiem 
■i czystnęo uikln. gładko paleroWanj".
Inb aeliłatnie grawlrowauy, nie do 
odróżnienia od czystego złota, rai 
z łańouizkiem. _______

7  z ł .  angielski B ta le w y  czarny 
akceptowany przez: r e a e r ś o a r ,  akcept . . 

szyi tk; austr. koleje i urzędy, 
wraz z łańenszkiem i etui ikórza- 
nem

A z ł  5 0  c t .  n r a w d z l w y  s r e b r n y  r e m e n t o a r  z niebywałym

orymSlJ roddjn 'ty  łańcuszek, długi fason, z brelokiem amet itowym
1 50 ct., 3 zł 1 3  zł.; oficerski ł*ńcu«zek, krótki z brelokiemi zł. 150,
2 zł. tylko w renomowanym domu rozsjłkowy®.tylko w renomowanym

RIX, w Wiedniu,- Praterotrasso Nr. 16 Im RixHof.

P I E C E  Ś L A Z I E

M K I D I N G E R A
utrzymuje na składzie

ARNOLD WERNER
Lwów, ulica /Sobieskiego liceba 3. |

L. 6.244. 2228 1 -1

Obwieszczenie.
W Brodach skradzione zostały, 

dwie tkcje kolei Lwowsko-Czernio- 
wieckiej, a mianowicie Nr. 24.207 
i 23 825 z kuponami od 1. List o­
pada 1893 r.

Uprasza się o przytrzymanie 
takowych w danym razie, i z iwia 
d mienię tutejszej Policji miejskiej.

Magistrat miasta
Brody, dnia fi. Listopada 1893 

M. K u lak .

l a m  i  i .Ki 
rybi wylw&rfLmy 
iJiiiuraIuv;»i

c jr  pudełkach rtieUdicznych 
iijth  ■■! K om panii

*:,’(» y-7 &i 
oputt

TRUDNE TRAWIENIA 
SŁA. MOŚCI  Ż O Ł Ą D K A

od JO Maja do 
SOcjO września 

Kąpiele. Dnsze. Kasyno. Teatr
P0R4 KĄPIELOWA;

r

HEMOROIDY
ieozą się radykalnie

przeii nięc' Pigułek i Maści Dr.t L e -  
b e l  w Paryżu 45 lat powodzenia-.

We Lwowie w aptekach PP.: P. Mikola 
scha, Ruckcra » Wewiórskiego; w Krako­
wie w aptekach PP.: 'Wiśniewskiego 

i Redyka. 2 1—?

Ziółka karpackie.
Znakomite te ziółka są bardzo sku­

teczne w zadawnionym I szlu, chryp­
ce, zafiegmieniu cierpieniach piersio- 
wyeh, boln gardła i t. p. 219Ź 1—17 

C ena p u d e lk a  2 0  et.
Prawdziwe w Aptece

E. STEF7‘- w KOŁOMYI.
Cenne są ziółka karpackie pań­

skiego wyrobu. Po użyciu dwóch 
pndełek, mogę powiedzieć, że jestem 
zdrów zupełnie; dlatego też mojem 
znajomym takowe polecam.

Z poważaniem H a r tm a n n .

HaMian Spitzer
A j e n c j a  i d o m  k o m i s o w y  

dla 8910 1

interesów lasowycL i drzewnych 
Wiedeń, IX. Rossauergasse 3,

przyjmuje zastępstwa właścicieli tar­
taków i producentów we wtzystkieh 
gatunkach — twardego i miękkiego 
drzewa' ir.ogo, jak również drzewa 
bndnlcoAcgo. — Może się wykazać 

pierwszorzędnemi roleeeniami.

llanija laillevlcaova
Lwów, ul. Teatralna I. 8, II. p.

(naprzeciw głównego ndwachn). 
Poleca swój obficie zaopatrzony

Skład Fortepianów i Pianin
z najlepszych fabryk Schweighoffera, 
Roslera, Stelzbammera, Fritza, Ham­
burgera, Oesera, Lyrs, Wibana.Pros- 
ktveiza. zagraniczne, Frankiego, 

Granda i wielu innych 
Po (renach najumiarkowańszych (fabry­

cznych) z gwarancją. 
F o r t e p ia n y  J a k  P i a n i n a  s ą  

d o  w y p o ż y c z e n ia .

Sadzonk: leśn e,
drzewka i krzewy ogrdduwe

poleca do kultur jes innych
Państwo Zassów pod Czarną.

Cennik na iądanie odwrotną pocztą.
2199 1 -2

Karty jazdy do AMERYKI PÓŁNOCNEJ
U le d e r la f td z k o  - a m e r y k a ń s k ie g o  
!ffow »r*ystw » ż e g lu g ł  pa?ow e?.

I .  .JE o low rn trln g  S  W l E D E l l l
IV . W e y r in g e r g a s s e  7 »  *  ,

D o sk o n a le  za o p a tr ze n ie . H ajtań sze  cen y  p r z e ja z d u .
O b ja ś n ie n ia  b e z p ła tn ie .  -012 1—7

PISKNA CERA KOBIET
Od 1847 żaden preparat nie został 11847 żaden preparat nie został 

jeszcze wynalezionym któryby mógł 
i ś ć  w porównanie z , wodą wyt­
warzaną z KWIATÓW LILIO­
WYCH przez PP. PLANCHA1S 
RIET w .PARYŻU dla utrzymaniu 
PIĘKNOŚCI cery, dla sp^zenii 
PIEGÓW i LISŻAI. h

We Paryżu i
Lwowie W apt__________
Ruckera, Wewiórskiego

tryła ni. Caumartln, 48. W e I 
w  aptekach PP.Mikolascha, < 

< , Ruckera, W ewiórskiego i w kł 
' dach perfum.

N A  Z I M Ę !
własnego wyrobn

K O Ł D R A
po zł. 4, 4'50, 6, 7 8, 10 do i ł . 14 

i wyżej.

liry ta oraj M i
bez konbnrenoji najtaniej

poleca 2220 1—29

Józef Schuster
Lwńw, Kopernika 7.

E O H n U R S .
Nin:ejszem ogłasza się konkurs na posadę kierownika itr. szkoły 

dla chłopców i dziewcząt w Tarnopolu.
Do posadj tej przywiązana jest roczna płaca w kwocie 800 zł. 

rocznym aodatkiem za kierownictwo w kwocie 200 zł. i rocznym dodat 
kiem na pomieszkanie w kwocie 200 zł płatnemi w miesięcznych ratach 
z góry z funduszów tej szkoły.

Prócz tego staraniem naszem będzie - -  żeby posada nauczyciela 
rei. mojż. w tut. szkołach Średnich — do kierej przywiaząna mt roczna 
remuneracja w kwocie 400 do 600 zł. kierownikowi wyż wymienionej
szkoły nadaną zosLła. . , ,

Kandydaci, ubiegający się o tę posadę, winni wnieść pod ma 
zaopatrzone w potrzebne dokumeuta ha ręce podpisanego Przełożeństwa 
Zboru izr. najpóźniej do 1. stycznia 1894.

W  Tarnopolu, 27. wrześuia 1898.
P n eło iań stw o Zboru Izr. D c. Weiss tein

SOLITEP
wylectzcuie nież*- 
y. odnr) w ćwi.ch 
ffo>hina<:h pizi-ż użycie GlobulesS2C t̂:ta^a a[i!: k.ai-.‘-;i 

yw iea. nięrmi^. Ś W ek  ni+unyln;/, pt-zy* jęły w >: y/.!■;.*.‘i. Globules
S a c r o t a n  unuuuj i wszelki■ » gain l ’ u
icjL/tki u ludzi i Z'A':i:i duitiowych.

IIU l fi P  A Znakomitepou>ndzenieQ\Ch 
aT a b u , e 3  S e c i -J ta n  dało p o ­

wód do iLsnyeh podrabiali, których cho­
rzy  staranni* unikać powinni.

We Lwowie w o;>t :
TP. lIUtola»Lha, Wewloraklego 

1 D'* Uuckera.

Wielki wybór
wszelkich

A r t y k u ł ó w

poleca 2085 t 1 - ?

Alojzy Hubner
Lwńw, Rynek i. 38.

JEDYNIE RESTAURACJA
N A F T U Ł Y  T O E P F E R J

we Lwowie, ulica Trybunalska I. 12, 1008 1~ ?
od roku 1853 istniojąoa, posiada własny skład najlopsze o 
PIWA OKOCIMSKIEGO z brooarn Ja i ia Gfltza w  Okocimie,
które swą dobrocią wszelkie inue piwa przewyższa, jako też PIWA LWOW» 
SKIEGO z browaru Lllienfolda I Sp. wo .  sowia. Najprzedniejsze 
piwo okocimskie kosztnjo blorąo do domu 24 irt, zaś 
lwowski leńak marcowy 18 et. z< litr. Kuchnia zdrowa, Bmaczna 
i Unia. Wybór potraw wielki, Codziennie wyborne flaczki me 
gprącei zimne przekąsi .śniadankowe. 2 7  Sługom biorącym piwo do domn 
na Tądabre^wySŚJe , ię  WUety na dowód, że p., itremnie jestirzlęte. ~YMI

Wielki wybór win.
L. 728. 2182 1—1

Nowu utworzony pierwszy w kraju

ZAKŁAD P R Z Y R O D N IC Z Y  
F ,  M . Z ł o t n i c k i e g o

ul. Jagiellońska i. 8, *218 1
otrzym ał św ież© zapasy

ś r o d k ó w  n a u k o w y c h  z  t r z e c h  d i i a l ó w  p r z y r o d y  d l a  
g a b i n e t ó w  s z k o l n y c h  j a k  i  d l a  u c z ą c e j  s i ę  r a ł o d z :e ż y .  

Poleoa również iywo i
zwierzęta ssące, ptaki egzotyczne, kanarki hircerskie, rybk złote, żółwie 

etc., morskie bwinki i białe myszy do doświłdozen.
Pośredniczy również w sprowadzeniu różnych oswojonych dzikich zwierząt 

ptaków: .udyjskie iamparty uwojone, wilki, małpy, kuny, kozły, earny, 
krokodyle, sepy. rnszczyki, dzikie króliki, kuropatwy, różne bażanty, Bantam 
aarty etc. Wielki zapas różnych konch i korali. Przedmioty etnograficzne, 

wyroby wschodnie, klatki, akwarja, stoły marmurowe etc.

Z ces. król. ^ |p f  uprzyw . fabryki

BEGEHIAHTA t U l l i l i l
we Freiwaldan

ces król. dostawoów dla austro-węglerskiego dworu

PŁÓTNA, STOŁOWĄ BIELIZNĘ,
ROCZNIKI, CHUSTKI, ŚCIERKI 

i  w sze lk ie  in n o  w yroby
poleca najtaniej handel

J i l A  B I D O I ć i
w e  Ł w e w l e .  1000 i - ?

Cemy b a r t o  w a s  i pp. odsprzedającym, właściolelo m hoteli, 
restauratorom, dla szpitali, zakładów kąpielowych i pnblioznyoh.

August ScńeUenberg i Syp
Dum bankuwy i kantur wymian; 

flsre Lwowie, ulica Karola Ludwika 1. l.
f i  Założony w - o k u  1353

upuje i sprzedaje wszystkie papiery wartościr  
losy, waluty itd.

I.1
1900 1—?

.O M E N Y  u 3#/0 losy aust.-j Zakładu kred. ziemsk. II. em. do aią- 
I ™ *  8- Listopada b. r. po zł. l -75, wras z stemplem ua 3°/„ iosy tegoż 
Zakłada I. em. do ciągnienia 16. Listopada b. r. po zł. l -50 wraz z stempi^m.

w e prowincji załatwia się jak najtaniej odun utną pocztą. ^

a s t m y  i K A T A R Y
lecaą nię prań ożycie Rurek i prostka tak iwanych

F U 1 I G A T E U R  ' 3 P I C_ E1I8ZN0SĆ — KI SZLZ — KATASY — NEWRAL01B i
oi. Mik0iB,cha Ru7kwa?we«? huLt.°'va J  l*Pi Ĉ ,-3,*‘-nza"* 20; we Lwowie: w aptokub11 .Mikolascna.ftuoKerai Wewioraitie^o ;w Krakowie: w aptekmclrin>.Wiarniew«kieao i Redyka.Wymaagtf podpliu jak obok na hatda] rurce,^ Medal ałoty na Wystawie PowneciineJ 1880 r. HornOonoourt.

Znana n<ł lat wielu c k. uprzywilejowana rafluerja spirytusu, zaopatrzona 
S  w nnjl psza aparata rektyfikacyjne najnowsze) systemu, fabryka rumn,

likierów i octu.

Jul isza Mikolascni Następców we Lwowie
Jakób S p re ch e r i Smółka

poleca stare polskie wódki mocne, przeduie rosolisy, lik’ iry, rumy praw­
dziwe z Jam ajrj, j.ko też i najlepszej jakości krajowe, specjały jak:  
Narodówka, Lzi nnik, Szczutek, Karpatńwka, Djabeł, Pom^radozowa nie- 
słodzona, Batalia Dereniówkł itd wódki uprzywilejowane ł jedynie praw­

dziwe, jeżeli z naszej fabryki sprowadzane.
Jedyne źródło w krajn dla pp. aptekarzy do pobierania alkoholu 

ab8olnt i naj zyśc:ejszego spirytusu do celów leczniczych, wola ego od 
podathn i jnż opodati wanego.

Prawdziwy wyskc_ octowy n a j s i l n i e j s z y ,  zdrowiu, n i e  B z k o d l iw y ,  g d y ż  
nie wyrabiany z  esseacji o c t o w e j .  2198 i —102
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>
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Skład dla miasta Lwowa, ulica KommUa i. 9.

M aterje jedwabne
lylkiTYdSWt; istotnie ■ zy-*e materje jedwabne 

polecają po cena’ h tanich
M. J . E ls in g er ii synow ie

WIEDEŃ, MariahilferstriBse 60 — założony 1831. 
Nowości w barwnych Damassach — Surah ron- 

. geant — Surah glace — Bengalina fagoncć 
czarne materje jedwabne — Czyste Ponsee — 

Barwne satiu Duehesse uni i ficjonnće. 
6 z c z e g 4 l n »  e k a z j a  z a t e n p n a .  
Sunh, Ciy«'y jedwab, barwc wieczorowe metr po 
88 ct. Bengalina fagonnee barwy wieczorowe 
1-40 metr. Fnlard imp.imó metr po 76 et. Surah 
r goaut po 1 30 metr. Pongee rmprime ne 1 T0 

Dama"‘t czarne czysty jedwab po 1'45.
J r  „Próbki na żądani* gratis i franco“.

II
PRAWDZIWY LIKIERY BENEDICTIHE

Opactwa Fecamp we Francji
wytwornego smaku, wzmacniające,pomagający trawienia 

i ebudzający apetyt
jeden z najlepszych Likierów. 6

Wymagaó, aby etykieta /?
kwad ,to a znajdowała Q
się na spodzie butelki i i 
własnoręcznym podpisem' 
głównie dyrygującego opatrzonym.

Skład glów iiy w FECAMP w e Franejt. 
Ageneja głów na w  P a r y ż a ,  Boulevard Hauuinan 78. 

Znajduje alą w głównych handlach win i korzeni.

!  p t t f  B L A N C A / ? i >  I
^  V  V.\ JtiDZit L-«Ę&W:Ertir-iYM “  ^M' ■ IY'Tei E .....
^  a i i J y c m g  •» Pai-y fu , d

w  i  do j n e *  F o rm u la rz  o f lc ia in y  f rau ca r.k i, aaok iĄ 1
^ |P »Mnu'‘>i . K przet ra d ę  Mudycr:.̂  w Puterabiû e. ^

'ró w n o cześn ie  wła.eno4ct Jodt-. I £<śltaas
(888

anu-4yi :,k przet radę MadyctLĄ w Puteriburjfc,
J?iieiatfs\jęci równocześnie wła.enoAct Jodu S io:taas i»MkI tn tkihtkujLr wylłoznie we wszystkiah roizajtai

v i 5-dieto skrofuliczny (pucAfi»y. .r,s/u,-.uw, ~.r
® A \ jpzaaaiw' ; -ór/w. fripySeKs ielazo jest xu]iftłivA  ̂b*Mkftt*LSc*ar v  Cu.!), j.*;.

i c s i j  (bladae^caL w  {Oiuły.ih lspławach), A^ldOPAHtŁ [sdi~zit-  Ą
C t  Hsiptlm tui i-łp&iar-iłJsi), w Sccho iA-i:, SyF;L:9 y ; ?>. ' ■ - u ,  : "J

eto. OatatMiB.!* lcs 'lakiriiciai arcJ.Łr terapeutyczny, aadzwyszij a i ic j . d :■ ? 1  i.? usTSuaslAoit- iTomtytcoy*. Ifaifatyczitra: uJnbyô  inb /
H .- a . ~ f o 4  nlaaa/iUfia śaiaaa, jeat iekar^ .  ^

•r A£'i'. iltęaw n tm , rosdratóulBjęaa®. J&ko dowód, osy* to łoi i 
.i4DiyctŁ(*łoi prcwditAwyth ?IGUL5K BLANCiiPJiDAs

uaieł*. aastg piecząó na podpis MBSSiiialni.jśŁtzy
a  ap-jj'". z!.:'0Dftj atylclety.jL.pitkt,: % sc Paryiu, jfiUE BCNAPART5E, A®.

'W-rSTRZKO.Ć S l f  T A Ł ,, . ’  *
I y-
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Główny s M  nafty ul. SoUiesfiego 1,1,

r .  d i t m a r

w *  I z  IW O W I E S ,  p l a c  M a r j a ^ k i  1.
otworzy! dla w ygody sw o ich  p. t. odbiorców

O .

ul. Trybunalska koronami‘

1
i sprzedaje tamże tak, jak w głównym składzie: 
l i t r  n a f t y  s a lo n o w e j  p o d w ń jn lo  rttlfln. 2 2  c l .

3 0
30

t
g o s p o d a r e k te j  

„  b e z p ie c z e ń s t w a  R .  D lt m a r a
przy jednorazowym odbiorze lub przed­
płacie 10 litrów — 2 centy na litrze, — 
przy odbiorze w beczkach (okoł" 140 kilo) 

czyli 165 liter stosowny rabat.
Bezpł ;tna odstawa do demu od 5 litrów począwszy.

T e le fo n  220.
mm- 1ia  Ż ąd a n ie  S zan . P u b lic zn o śc i z a p r o w a d z i  

tern, a przedak  a e y g n a t n a  n a f tę , z a  p a s a n i e m  k to ry c n  
w y d a w a n ą  będzie  n a f ta  mi s k ła d  •• en tn o ic n . w . ooo*e- 
ahiego  i  T ry b u n a lsk a .  WG 20{ 1 -9

Fiija slłałtt nafty n i T n M s ł a  10/
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Wf dnwo«; Jóaef I "Akowuicki, O d p o w ie d s i i ln y  u  re d f tk o ję  A d a m  K r a je w s k i P a p ie r  a  f a b r y k i  c z e r la ó s k ie j .
Z d ru k a rn i f D *iean ika P o lsk ie g o " , pod zarzędem  B B cisąka K a ttn e ra .


